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Złóżmy egzamin dojrzałości obywatelskiej!
Niezadługo już, a w naszych ko­

ściołach zamilkną dzwony. — Świat 
chrześcijański bez względu na wyzna 
aie, rozpamiętywać będzie w skru­
sze serca i pokorze ducha, Mękę Naj 
świętszą Pana nad Pany, korząc się 
w poczuciu swych grzechów w „Gorz 
kich Żalach” u kirem pokrytych oł­
tarzy. Nadszedł dla wszystkich czas 
Pokuty, czas wejścia w siebie, czas 
Postanowienia silnego, poprawy.

Chyląc pokornie czoła nasze przed

krzyżem Przenajświętszym, na któ­
rym zawisło Przenajświętsze Ciało 
Króla Króli, ranami pokryte a dla 
większej pogardy przez żydów - opra 
wców wśród łotrów zawieszone, —  
zdajmy przed samymi sobą również 
i rachunek sumienia, czy zawsze wo­
bec naszej doczesnej Ojczyzny —  Pol 
ski tak postępujmy, jak się dzieciom 
wobec matki postępować należy, czy 
czasem uczynkami naszymi Ojczyzny 
Matki naszej codzień na śmierć po­

wolną, lecz niechybną nie skazuje­
my?

Gdy w skrytości ducha to pytanie 
rozważać będziemy, to przyznać so­
bie będziemy musieli, że nietylko 
grzeszymy wobec Ukrzyżowanego, 
co przez mękę Swoją i śmierć Odku­
pienie, Odrodzenie nam zdobył, lecz 
również wobec Polski, którą niele- 
dwie codzień na krzyż przybijamy. 
Nie umiemy z powodu błędów na­
szych narodowych znaleźć drogi, po

której ku szczęściu Kraju całego dą­
żyć powinniśmy. Miłość wśród nas 
samych, dzieci tej Matki - Ojczyzny, 
której synami i córkami jesteśmy, nie 
ogarnęła serc naszych świętym 
swym płomieniem, i zamiast myśleć 
i dążyć, by siebie wzajemnie wspie­
rać, siebie samych wspomagać, sobie 
samym i przyszłym pokoleniom lep­
szą wypracować przyszłość, wspoma 
gamy i pracujemy na obcych nam ra­
są, religją, kulturą i pochodzeniem 
potomków tego plemienia, które kie­
dyś ukrzyżowało Najwznioślejszego 
Nauczyciela dusz ludzkich i Najgłęb­
szego ich Znawcę, jakiego świat kie­



dykolwiek posiadał.
„Wisi na krzyżu, Pan Stwórca świa

ta“, rozlega się pieśń żałobna w ko­
ściołach naszych, a nie rozumiemy, 
czy też zrozumieć nie chcemy, że to 
samo plemię oprawców Chrystusa 
Pana przygważdza do krzyża naszą 
Ojczyznę, a my nietylko mu tego nie 
bronimy, lecz jeszcze drabinę pod­
stawiamy, gwoździe i młot podaje- 

my.
Wejdźmy w siebie! Wszakże ży- 

dostwo już rozbija nierozerwalność 
naszych związków małżeńskich, któ­
re ojcom naszym sakramentem były* 
niszcząc te życiodajne komórki każ­
dego narodu; wszakże szkoły i uczel­
nie nasze zanieczyszcza swemi siłami 
nauczycielskiemu — które zgniliznę 
wnoszą do pojęć naszej młodzieży; 
wszakżeż znieprawia nam nasze po­
czucie prawa i praworządności, 
wszakżeż w zwykły frazes obraca za 
sadę prawodawstwa, że w obliczu pra 
wa wszyscy są równi; wszakżeż ma- 
terjalizm najwstrętniejszy zaszczepia 
na miejsce idealizmu, który przez poj 
tora wieku niewoli bronił nas przed 
wynarodowieniem się; wszakżeż dą­
żenia nasze, by w szczęściu jednego 
były wszystkich cele zabija sianiem 
wśród narodu parałjaószczyzny, sob- 
kostwa, kołtuństwa, by dogadzać wla 
snemu „ja“ chociażby przez krzywdy 
oszustwa i zbrodnie.

I CHWIEJĄ SIĘ JUŻ NASZE OŁ­
TARZE, przed którymi nie tak daw­
no błagalne zanosiliśmy modły: o Oj­
czyznę, o Wolność. Coraz silniej za­
ciska się żelazna obręcz żydowskie­
go stanu posiadania w koło kościo­
łów naszych. Przed ich bramami, w 
korytarzach przyległych nawet, ży­
dzi handlują świętościami religijnemi, 
różańcami, szkaplerzami, medalikami 
które potem do przybytków Chrystu­
sowych zanosimy, by je kapłani na­
si poświęcali; na ucztach naszych we 
selnych stoły zastawiamy potrawami 
od żydów zakupionemi i żyd wygła­
sza toasty na cześć nowożeńców, by 
ich później wyzyskiwać i ograbiać, 
trumny z drogiemi nam szczątkami, 
ozdobami obijamy, u żydów kupowa- 
nemi, i u żydów zakupionemi różań­
cami owijamy ręce zmarłych.

I niedługo w kościołach naszych 
wzywać nas będą na nabożeństwa 
ku czci Ukrzyżowanego dzwony, u ży 
dów zakupione. Ziemia, w którą kła­
dły się pokolenia całe i w której my 
kiedyś w proch się obrócimy, kruszy 
nam się pod stopami i niedługo nam 
jej dwóch łokci na groby nasze nie 
stanie. W miastach coraz gęściej do­
mów się naszych w ich ręce wyzby­
wamy i niedługo już tylko komorni­
kami, zdani na ich łaskę i niełaskę, 
będziemy, my, cośmy ich kiedyś, go­
nionych ze wszystkich państw, z li­
tości przyjęli.

Czyż my nie przybijamy, tak postę 
pując, codziennie Matki-Ojczyzny na 
szej do krzyża? Wejdźmy w siebie. 
Ukorzmy się w ten wielki tydzień 
przed co dopiero rozkopanym gro­
bem Je j i poweźmy silne a święte po­
stanowienie, by nic nie kupować wię 
cej u żydów, by siebie samych na 
własnej naszej ziemi nie wygładzać. 
Niechaj na stołach naszych wielka­
nocnych poiawią się tylko potrawy 
u swoich, u braci, u sióstr naszych za 
kupione. Dzielmy się jajkiem święco- 
nem jako nawróieni grzesznicy, mo­
gąc z dumną o sobie mówić, że wszy 
stko co spożywać będziemy, przy- 
czem się radować będziemy z Odku­
pienia ludzkości z grzechu pierworo­
dnego, nabyte zostało u swoich, że 
kapłan nasz katolicki nie święcił nic 
u nas i dla nas, coby od Chrystobój- 
ców pochodziło. Zróbmy w imię tej 
Wielkiej a promiennej naszej raz 
przynajmniej próbę, poprzyjmy choć 
raz jeden w ten czas żalu, skruchy, 
i postanowienia dobrego, swoich, by 
nie szerzyć wśród nas większego bez 
robocia, biedy, nędzy; pokażmy, że 
kochać się nawzajem umiemy i jak

dzieci jednej Matki sobie przedewszy 
stkiem życzyć dobrze, a może wy­
trwamy w dobrem, może przez do­
bry uczynek każdego z nas z osobna 
powstanie zbiorowy wysiłek narodu 
całego, może fabrykami polskimi po­
kryje się polska ziemia, z których las 
dymiących się stale kominów zwia­
stować nam będzie, że polskie dzie­

ci u polskich przedsiębiorców stałą 
znajdują pracę, może polski, z rąk poi 
skich nabyty, we fabrykach polskich 
wyrobiony pług żyzną pierś polskiej 
ziemi znów krajać zacznie, — może 
znów do polskich domów wesoła pol­
ska zawita pieśń, może w nich zno­
wu szczęście zagości, pomyślność, ra 
dość, wesele, rozjaśnione życiowem

powodzeniem twarze, a wyzwolony z 
grzechów naszych narodowych duch, 
odkupiony, odrodzony, zapanuje znów 
nad polską ziemią a wraz z budzącą 
się wiosną wzniesie się hen wysoko 
w przestworza wolny skowronek, nu 
cąc nam radośnie pieśń, co pokrze­
pieniem nam była w czasach niewoli: 
o Tej, co nie zginęła. *. Esteh*.

Polska, Rumiinja, Węgry, Jugosławia, Austrja
zainteresowane w dostarczaniu trupów żydowskich

WNIOSEK POSŁA GRYNBAUMA UPADŁ W SEJMIE. — POSŁOWIE WSZELKICH STRONNICTW PRZE 
STRASZYLI SIĘ PALĄCEJ KOSZULI DEJANIRY. — NARESZCIE OBROŃCA SPRAW CHRZEŚCIJAŃ­
SKICH, KTÓREGO OKLASKIWAŁY WSZYSTKIE OBOZY. — NA TLE TRUPÓW ŻYDOWSKICH ZGO­
DNE WSZYSTKIE OBOZY Z RZĄDOWEMI. POSEŁ BIELECKI (Klub Narodowy) I POSŁANKA WOL­

SKA (Klub współpracy z rządem) FRONTEM PRZECIW WNIOSKOWI GRYNBAUMA.

Warszawa, 17 marca 1931.
Dziś w nocnej porze odbyła się o- 

żywiona dykusja nad wnioskiem po­
sła Grynbauma, w sprawie dostar­
czania trupów do prosektoriów. Za­
interesowanie ogólne, komplet mimo 
nocną porę prawie wszystkich po­
słów. Referuje poseł Bielecki. Sprawa 
jest żywotna, woła, nie ogranicza się 
tylko do Polski, lecz istotną jest dla 
Rumunji, Czech, Węgier, Jugosłowa- 
cji, Austrji. Rozlegają się oklaski na 
ławach wszystkich stronnictw bez wy 
jątków, poza Klubem żydowskim, Ro 
zwija tezy Talmudu, dowodzi, że pier 
wszym antysemitą był jeszcze przed 
Chrystusem Apolonjusz, nauczyciel 
Cycerona, Udowadnia, że procent ży­
dów na wydziałach medycznych wy­
nosi 22, we Lwowie 17, we Wilnie 
35, w Krakowie 20, że gdyby uwzglę­
dniano wnioski wszystkich żydów, w

(od korespondenta własnego)
Polsce dla Polaka na wydziale medy­
cznym miejsca by nie stało. Oskarża
społeczeństwo żydowskie, że ROZ­
MYŚLNIE trupów nie dostarcza z po­
wodów religijnych. Możliwe to w ob­
rębie ghetta, lecz nie wolno popie­
rać przesądów religijnych w obrębie 
dobrodziejstw nauki. Na 1400 trupów 
chrześcijańskich dostarczali żydzi 11, 
a jeszcze po nie zgłaszają się fikcyj­
ne, nie istniejące rodziny. Przytoczył 
oświadczenie posła Wygodzińskiego, 
żyda, że żydzi nie chcą dostarczać 
trupów. Słowem, całą tę ustawę zde­
maskował jako perbdję żydowską.

Usiłował wrażenie posła Bieleckie 
go osłabić żydowski poseł Sommer- 
stein, napróżno. Przemówienie posła 
Bieleckiego za dosadne było, za prze 
konywujące, to leż oklaskiwały go 
wszystkie kluby.

Posłanka Wolska z klubu Współ­

pracy z Rządem stwierdziła: że spo­
łeczeństwa chrześcijańskie potrafią 
się zdobyć na zadanie gwałtu swym 
uczuciom w imię dobra nauki, na co 
się żydzi zdobyć nie umieją. Wnio­
sek posła Grynbauma określiła jako 
karykaturę wniosku w swem przemó 
wieniu, obliczoną dla zamydlenia — 
oczu chrześcijanom.

Istną niedźwiedzią usługę oddał 
swojem niefortunnem przemówieniem 
poseł Lewin, żyd, jedyny w sejmie i 
senacie przedstawiciel rabinów żydo 
wskich, który broniąc żydostwa, po­
twierdzał wyłuszczenia posła Bielec- 
ckiego.

W głosowaniu wniosek .Grynbauma 
i towarzyszy upadł ku zadowoleniu 
wszystkich klubów sejmowych.

Nieszczotta.
— o§o—

Nowe niebezpieczeństwo a bagna pińskie.
NAD POLSKĄ ZAWISŁO NOWE A STRASZNE NIEBEZPIECZEŃSTWO ŻYDOWSKIE.

P. Moraczewski rzucił na wielkim 
planie inwestycyjnym robót drogo­
wych i osuszenia Polesia myśl, że 
Polesie należy nam koniecznie sprze­
dać. Myśl tę pochwycili natychmiast 
żydzi i w organie swym „Nasz Prze­
gląd” złożyli Rządowi wyraźną ofer­
tę, że działacze żydowscy dostarczą 
kapitałów amerykańskich na osusze­
nie tych bagień pod warunkiem, że 
na gruntach tych osadzi się żydów, 
jako rolników.

Porę obecną uważają żydzi za od­
powiednią do wymuszenia od Rządu 
zgody na ich plan. Według obliczeń 
idzie tu o sprzedaż 1600 ha ziemi poi 
skiej w ręce żydowskie.

Żydzi pragną więc nowego podbo­
ju ziem polskich, i to ziem, leżących 
między Polską a Rosją, aby opano­
wać połączenie Bałtyku z Morzem 
Czarnem. Poza tym ich planem kry­
je się jeszcze inne dążenie. Przez o- 
siedlenie się na tych ziemiach chcie­
liby się stać mniejszością terytorial­
ną w Polsce, jakimi są n, p. Rusini.

Sprawa ta kryje w sobie straszliwe 
dla nas niebezpieczeństwo. Już w ze­
szłym numerze „Hasła Podwawelskie

go” zwróciliśmy na to uwagę, że ży­
dzi, jako żywioł dla Polski wrogi ani 
na zachodnich ani na wschodnich ru­
bieżach Polski zamieszkiwać nie po­
winni, gdyż na wypadek wojny czy to 
z Niemcami czy z Rosją staliby się 
dla Polski groźnym niebezpieczeń­
stwem, łącząc się naszymi wrogami. 
Ponadto hańbą i sromotą wobec ca­
łego ucywilizowanego świata okryli 
byśmy się, gdybyśmy mieli ziemię na 
szą polską parcelować i oddawać w 
ręce pogardzanej na całym świecie 
rasy żydowskiej. Żydzi z całego świa­
ta ściągaliby na oszuszone pola pole­
skie swe tałatajstwo, wobec którego 
stalibyśmy bezradni a niedługo trwa­
łoby, a żydzi założyliby tam swe wła 
sne państwo, któreby wysyssało — 
Polskę. Dla każdego trzeźwo myślą­
cego Polaka projekt ten żydowski ab 
solutnie nie nadaje się do dyskusji. 
Błąd niebotyczny, który się na niej 
już mści, popełniła Polska uznając ży 
dów za mniejszość narodową. Dale­
ko większy popełniłaby, gdyby dla 
zdobycia gotówki, tworzyła dobro­
wolnie a nieopatrznie na wschodzie 
wrogie sobie państwo i do tego ży­
dowskie.

Żydzi za jeden mórg ziemi ofiarują 
nam 1 doi. Polska własnemi siłami 
może zdobyć potrzebną jej gotówkę. 
Niechaj zorganizuje wielkie Towarzy 
stwo Akcyjne, któreby zapomocą ak- 
cyj, jedna akcja 1 tysiąc zł., zakupi­
ło całe Polesie. Ani na chwilę nie 

.wątpimy, że akcjonarjuszów znalazło 
by się nadmiar, Sił roboczych do osu 
szenia bagien, i to tanich, mogłaby 
Polska również znaleźć pod dostat­
kiem, naśladując tylko stan Ohio w 
Stanach Zjednoczonych, który noto­
rycznych nierobów, łazików i więź­
niów zmusza pod ostrym nadzorem 
do pracy na roli. Po osuszeniu Pole­
sia zaludnićby można było Polesie 
osadnikami z całej Polskwi, a zwła­
szcza z zachodu jako kulturalnie naj­
wyżej stojącymi, by od wschodniej 
ściany posiadać ludność unarodowio­
ną i uobywattelnioną.

Gdyby natomiast miał się urzeczy­
wistnić ten projekt ze żydami, w spra 
wie Polesia, to krzyk oburzenia po­
winien się odezwać w całej Polsce. 
Nie wolno nam frymarczyć ziemią 
Ojców naszych.

—o§o—

Mamy w Polsce ustawy i rozpo­
rządzenia, które normują w sposób 
zupełnie jasny i dobitny, a nadomiar 
arcy-realny, sposób życia i pracy. — 
Jedna tylko ustawa jest solą w oku 
dla mniejszości narodowej, a co bole­
śniejsze, to fakt iż w mieście woje- 
wódzkiem ustawa ta hasa sobie bez­

karnie. Ustawą tą jest ustawa o spo- 
szynku niedzielnym, mocą której to 
ustawy nie wolno piekarniom produ­
kować pieczywa w niedzielę i przez 
całą niedzielę i święta kościelne — 
sprzedawać, Tymczasem piekarnie ży 
dowskie zalewają swojem pieczywem 
całe miasto, planty roją się od ko­

szyków, naładowanych gorącymi ob­
warzankami. Po ulicach Kazimierza 
wózki i obierace niesione na plecach 
żydowskich parobczaków bezkarnie 
hasają tuż pod okiem posterunko­
wych, a woń gorącego pieczywa roz­
nosi się po calem mieście. Nadomiar 
pieczywo to nie ma absolutnie wagi,

t E B L K  KHJMY’ DYWANY> HRANKI, K A P Y r t '
Na składzie: kompletne sypialnie, jadalnie, salony, gabinety, meble klubowe, pokoje dziecięce, urzą 
dzenia kuchenne, łóżća żelazne, meble koszykowe, parasole ogrodowe i techniczne poleca firma
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ŚWIĘTOJAŃSKIE OKOCIMSKIE
a nie mówiny już o jakości tegoż pie­
czywa. Naturalnie że tem niedzielnem 
pieczywem, piekarze żydowscy napy 
chają sobi wesoło swoje kieszenie, — 
tem więcej, że urzędnicy z Komisarja 
tu krakowskiego w ów świąteczny 
dzień nie kontrolują wagi pieczywa. 
Wystarczy tylko ująć po 2 dkg na 
bułce a opłacony zostanie w ten spo­
sób cało tygodniowy niedobór, jaki 
ewentualnie mogą mieć owe żydow­

skie piekarnie wskutek obowiązku 
dawania rzetelnej wagi i jakości pie­
czywa w ciągu tygodnia, chcąc kon­
kurować z katolickiemi piekarniami.

Bolesnym również jest fakt, iż na­
sze gospodynie wysyłają w niedziele 
i święta swoje służące do sklepików 
rzekomych restauracyj, które w nie­
dziele trudnią się sprzedażą świe­
żych bułek, pochodzących z piekarń 
żydowskich. Nawet i bywalcy kawiar

niani otrzymują żydowskie hały w 
niedziele i święta.

Apelujemy do Wysokiego Woje­
wództwa, ażeby tej hydrze żydow- 
skiei, grasującej bezkarnie na bied­
nych kieszeniach katolików urwała 
łeb przez niedozwolenie sprzedawa­
nia pieczywa w niedziele i święta ra­
no.

—o§®—

Rozbijacze cechów chrześcijańskich!
Kraków, 28 marca 1931 r.

Wśród cechów o wielkiej i bujnej 
tradycji narodowej obok szewców i 
rzeźników jedno z poczestnych miejsc 
zajmują — piekarze. Cech piekarzy 
posiada za sobą w mieście Krakowie 
chlubną przeszłość, jednakże teraź­
niejszość i przyszłość zmienia się z 
dniem każdym na gorsze. Już przed 
laty 600 liczył cech piekarski człon­
ków 40, w tem ani jednego żyda. — 
Obecnie w roku 1931 liczy cech człon 
ków 29, żydzi natomiast zorganizowa 
li się w liczbie 60 w r. 1913.

Nie to nas hańbi, że żydów mo­
gło tylu utuczyć się w arcypolskim

Krakowie na żołądkach chrześcijań­
skich. Hańbi nas sromotnie inny szcze 
gól, że w 20-tym wieku kiedy poczu ­
cie narodowe budzi się nawet wśród 
szczepów zapomnianych, o których 
już prawie nie wiedziano i nie słysza­
no, tutaj na ziemi krakowskiej, któ­
ra kiedyś karmiła Piastów i Jagiello­
nów, wyrasta bujnie chwast zaprzań­
stwa narodowego, frymarki uczucia­
mi narodowemi, deptania najświęt­
szych naszych tradycyj.

Tutaj, w siedzibie kiedyś królowej 
Jadwigi, niedoświadczone, niewyro­
bione narodowo i obywatelsko umy­
sły i skostniałe i strupieszałe mózgi

N OW O  O T W O R Z O N Y

MAGAZYN KONFEKCJI DZIECIĘCEJ
STANISŁAWY SZOSTEK

Kraków, Florjańska 47 w pcriw, Pracownia Mion damskich Warszawska 1. tal. 165-05

poleca:
sukienki, płaszczyki, mundurki szkolne do 
wszystkich zakładów naukowych oraz ubranka 
chłopięce. Tamże przyjmuje zamówienia.

zacofańców nie sromają się głosić ha­
sła połączenia ctechów katolickich, ma 
jących tak wielką i piękną tradycję, 
wiekami uświęconą, ze świeżo pow- 
stałemi stowarzyszeniami geszefciar- 
skich żydowskich piekarzy. I nie ba­
cząc jaką sromotą okrywają nazwę 
Polaków, głoszą te hasła, by sobie 
zaskarbić względy żydów, nie rozu­
miejąc, że przeszliby tem samem pod 
żydowską komendę,

Głównymi agitatorami za utworze­
niem Wojewódzkiego Związku Ce­
chów Piekarzy są pp. Tadeusz Kozło 
wski, Kraków, Stanisław Długoszew- 
ski, Kraków, Kmietowicz z Krynicy 
i Daniec ze Zakopanego,

Pierwszemu z nich sie nie dziwimy 
bo młodv, bo nie wyrobiony, bo nie 
przeszedł jeszcze chrztu obywatel­
skiej samodzielności. Potępiać atoli 
musimy działalność takich zmursza­
łych dębów w swoim zawodzie jak 
pn. Długoszewski, Kmietowicz, Da­
niec, że ich konkurencja żydowska w 
ich zawodzie niczego nie nauczyła, 
że za garść pochlebstw tanich chcą 
zanrzedać samodzielność piekarzy - 
Polaków w rece żydowskie i przyszłe 
pokolenia piekarzy wdrażać i wtła­
czać w jarzmo żydowskie,

Tak postępować mogą tylko lu­
dzie, co się jeszcze nie naliczyli pa­

trzeć na świat Boży albo, którzy przy­
gnębieni walką długoletnią o byt, o- 
ślepli i nie widzą, co się dokoła nich 
dzieje. Niechaj więc sobie uprzytom- 
nią, że głosząc stworzenie wojewódz­
kiego związku cechów piekarskich, 
zbrodnię popełniają wobec tych ca­
łych pokoleń uświadomionych, una­
rodowionych, uobywatelnionych nie­
boszczyków piekarzy, których piękną 
tradycję dziś w niechlujne chcą rzu­
cić błoto zachłannej duszy żydow­
skiej.

Opamiętajcie się zatem, agitatorzy 
żydowscy z Krakowa, Krynicy i Za­
kopanego, póki czas i nie ściągajcie 
na wasze głowy przekleństwa kole­
gów rodaków z innych dzielnic tak 
samo jak przekleństwa przyszłych na 
stępców swoich w zawodzie, żeście 
ich zaprzedali w niewolę żydowską, 
sami się dorobiwszy majątków na 
chrześcijaninach.

Pamiętajcie, że każde łączenie się 
ze żydami jest nowem ogniwem kol­
czastego łańcucha, którym oni krępu 
ją nasze życie gospodarcze i politycz 
ne. Czy i wy chcecie być grabarzami 
samodzielności Polski? Czy wy chce 
cie dla urojonych istopij być kata­
mi przyszłych pokoleń piekarskich, 
by na wasze pluły groby? Zastanów­
cie się co czynicie jadem żydowskim 
zatruci mistrzowie piekarscy.

I 30
procent

Hallo! Hallo! 
NA ŚWIĘTA 30% TANIEJ

Ostrzy noże stołowe, ' osadza i odnawia, wstawia 
nowe ostza do tychże — ostrzy brzytwy, nożyczki 
manicary, cążki, maszynki, do włosów.

Naprawia maszynki do**mięsa, dodaje częci do 
tychże, primusy, żelazka i t. p. przedmioty 
w skład gospodarstwa domowego wchodzące'

Wykenuie pitrwszerzgdne. Uwaga na adres,

J  M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W ,  D I E T L O W S K A  4 6 .

Na pożegnanie powiatowi wielickiemu.
(Nekrolog)

Ostatnia korespondencja z W ieli­
czki w sprawie zniesienia powiatu 

wielickiego —  a względnie przyłącze 
nia go do powiatu krakowskiego — 
zrobiła swoje, bo jak się pojawił pro 
jekt rządowy w tym kierunku w Sej­
mie, zaczęli nasi żydkowie i ich zwo 
lennicy rozgłaszać, że „to nie nastą­
pi" — że „powiat pozostanie" — że 
już „mają pewność"... W tem poja­
wiła się w „Haśle Podwawelskiem" 
nasza korespondencja na poparcie 
projektu rządowego, przedstawiająca 
dobitnie płynące stąd korzyści dla 
ludności miejscowej po zmiesieniu po 
wiatu wielickiego i przyłączeniu jej 
do powiatu krakowskiego — i wszel 
kie niepewności w tym kierunku usta 
ły, a rząd ostatecznie zdecydował się 
na zniesienie powiatu wielickiego, co 
ma nastąpić stanowczo w ciągu bie­
żącego roku. „Hasło Podwawelskie" 
może więc być z tego dumne, że głos 
jego przeważył szalę na korzyść lud­
ności chrześcijańskiej — a nie żydów 
i z tego tytułu należy mu się od niej 
podziękowanie i wdzięczność.

Tutejszy starosta p. dr. Wnęk, bę­
dzie więc po zniesieniu powiatu wie­
lickiego — ostatnim starostą wielic­
kim. Pierwszy był niejaki Schrott, u- 
rzędnik austrjaicki, który się tytuło­
wał „naczelnikiem powiatu". Po nim 
nastąpił w r. 1857 Janicki, a dalej 
po koleji urzędowali: Kurykowski,
Płaziński, Szczerbiński, Riibenbauer, 
Matusiński, Krebel, Rożecki, Meix- 
ner, Olszewski i Dr. Wnęk, z rzędu

12-ty. Ze wszystkich najbardziej był 
łubiany starosta Płaziński, który w 
nagrodę został przez lud wielicki wy 
brany posłem do parlamentu wiedeń 
skiego, a następnie przeniesiony na 
wyższe stanowisko, starosty w Tar­
nowie. Bardzo także był łubiany sta­
rosta Szczerbiński, zwany powszech 
nie „tatusiem". Inni nie mieli sposo­
bności okazać miejscowej ludności 
swojej dobroci, bo byli w Wieliczce 
bardzo krótko, choć w każdym razie 
niektórzy jak Janicki, Ruebenbauer 
i Krebel zostawili po sobie miłe 
wspomnienie. Najbardziej nielubia- 
nym był Kurykowski i Meixner. — 
Schrott, Janicki, Kurykowski, Płaziń 
ski, Szczerbiński i Ruebenbauer by­
li starostami austrjackimi — Matu­
siński, Krebel, Rożecki, Meixner, Ol 
szewski i Dr. Wnęk — polskimi. — 
Pierwsi szęściu urzędowali razem — 
przeszło 70 lat, a drudzy cześciu le­
dwie 13 lat. Wszyscy razem 84 -— 
tyle lat, ile istniał powiat wielicki —■ 
nieudały twór polityczny rządu au- 
strjackiego, który nie dożył nawet 
100 la‘. Że powiat wielicki był poro­
nionym płodem polityki austrjacklej 
— pa pows sniu na nowo Polski, 
nie miał racji bytu, świadczy już to 
samo, że w przeciągu niespełna 13 
lat, miał aż 6 starostów — zmieniają­
cych się prawie co drugi rok. Było 
to jego powolne konanie i lekko wre 
szcie zrobi się wszystkim, gdy osta­
tecznie skona.

Toteż policja wielicka urządziła

swemu powiatowi 2 pożegnalne — 
„wielkie zabawy obywatelskie" w 
czasie minionego karnawału: jedną w 
samej Wieliczce u Jarosza — a drugą 
w Koźmicach Wielkich u Pirowskie- 
go, które podobno miał zaszczycić 
swą obecnością ostatni starosta Dr. 
Wnęk. Bawili się serdecznie pp. — 
„Kdt.: Mlekowie, cechmistrz: Dudko 
wie — Mistrz: Lelitowie — Mistrz: 
Gasińscy — Cechmistrz: Bąbałowie
St. — Dyrektor Gaczołowie — mistrz 
Ścigalscy Józefowie — Restaurator: 
Jaroszowie — Stygar: Kolasowie — 
Mistrz: Wiązownicy — Sztygar: Wi­
śniowscy" i wielu — wielu innych 
„obywateli" z miasta i ze wsi...

Powiat wielicki w czasie swojego 
krótkiego żywota miał złe i dobre 
chwile, o których godzi się wspom­
nieć. I tak za starosty Schrotta na­
stąpiło zniesienie pańszczyzny i uwła 
szczenię włościan. Za Janickiego wy­
buchło w Polsce powstanie stycznio­
we, w którem i młodzież wielicka — 
wzięła udział, zwłaszcza z okolicz­
nych dworów. W tym samym czasie 
działał jako dzielny kapłan i bur­
mistrz miasta Wieliczki ks. Stanisław 
Osuchowski, który długo wstrzymy­
wał inwazję żydowską i nie pozwolił 
żydom osiedlać się w mieście. Za Ku- 
rykowskiego spaliła się Wieliczka i 
Klasna, i żydzi masowo najechali mia 
sto, wykupując od zubożałych mie­
szczan spalone domostwa. Rok 1877 
jest punktem zwrotnym w historji — 
Wieliczki, odkąd żydzi osiedlili się tu 
masowo. Zaczął się jej upadek. W 
tym mniej więcej czasie działał w po­
wiecie sławny kaznodzieja ks. Zyg­
munt Galjon, proboszcz parafji wieli­
ckiej. Za Szczerbińskiego okradziono

Powiatową Kasę Oszczędności, zało­
żono powiatowy zakład ogrodniczo- 
sadowniczy „Piast" i państwowe gim 
nazjum męskie. Za Ruebenbauera wy 
fluchła wszechświatowa wojna i Mo­
skale zajęli powiat wielicki, z które­
go wszystkie władze austrjackie po­
uciekały. Blisko 2 tygodnie nie było 
w powiecie żadnej władzy świeckiej. 
Była tylko władza kościelna. Moska- 
skale zajęci walką, nie mieli czasu na 
organizowanie władzy świeckiej. Po­
wiat wtedy przechodził najcięższe 
czasy. W międzyczasie, gdy ustępo­
wał starosta Ruebenbauer, a miał na 
stąpić Matusiński —  upadła Austrja, 
a powstała Polska. Za Matusińskiego 
Krebla, Rożeckiego i Meiksnera utwo 
rzona została Rada aprowizacyjna — 
dla powiatu i miasta, na której czele 
stał wielce ruchliwy i energiczny syn 
wielickiego powiatu, prof. Ludwik 
Młynek, który właśnie wtedy rządził 
powiatem. Był to czas bolszewickie­
go najazdu na Polskę — utawicznych 
strejków i „rewolucji krakowskiej", 
która w Wieliczce spaliła na panew­
ce. Za Olszewskiego zmarł sławny ka 
znodzieja i apostoł O. Janicki w wie­
lickim klasztorze. Za Dra Wnęka — 
ma nastąpić liwkidacja wielickiego po 
wiatu — i to jest główna zasługa te­
go starosty, że lik w id a c ji n ie  p rze sz­
kadza, Za jego rządów zaszły 2 przy­
kre wypadki: tragiczna śmierć gim­
nazjalnego tercjana Gazka i wywie­
zienie adwokatki Ziarkowej do Ko­
bierzyna... Każdy ważniejszy akt dzie 
jowy — musi mieć swoje o fia ry .

Wieliczanin.

—o§©—



„Żydowskiecuda”  Sodzia-żyd zmusza katoliczkę da przysięgi ua tojrę.
Żydzi — w imię rzekomego postę­

pu, biorą nibyto w obronę klasy pra­
cujące i demokratyczne we wszyst­
kich narodach aryjskich, a to głównie 
w celu wywołania przeciwieństw kia 
sowych wszędzie, gdzie one istnieją, 
i  gdzie ich nawet niema, co w osta­
tecznym celu prowadzi do osłabie­
nia narodu przez naruszenie jego ró­
wnowagi i spoistości.

W całym świecie nie przekraczają 
żydzi liczby 10 miljonów — może się 
komuś zdawać, że ta znikoma liczba 
nie jest w stanie podbić świata — 
a jednak inaczej ma się cała rzecz. 
Widzimy z ja k i siłą żywotną żerują 
oni i jak z dnia na dzień opanowują 
sytuację.

Polska nasza ma ten „zaszczyt", że 
posiada w swoim dorobku aż 4 milio­
ny — naszych „sprzymierzeńców".

Ta znikoma ilość, która nie przed­
stawia się cyfrowo tak strasznie, stra 
szną jest w prawdzie życia

Zwróćmy tylko uwagę np. na taki 
maleńki, zupełnie „niewinny" mól, 
dużo ich niema na świecie, — lecz 
zato szkodę czynią wielką. Ten ma­
leńki „motylek", gdzie się tylko znaj­
dzie, tam niszczy, podgryza dobro na 
sze, bo będąc samemu bezpożytecz- 
nym, tuczy się naszą szkoda.

To samo dotyczy i żydostwa. Ta 
„znikoma" ilość żydów, to znikoma 
ilość moli — podgryzających nas i ni­
szczących.

Żydzi też dokazują cudów — pa­
trzcie!!

Ford, sławny przemysłowiec ame­
rykański, który był zaciekłym anty­
semitą, przeciwnikiem żydów, będąc 
przez nich zagrożony ruiną — zwinął 
chorągiewkę, wyrzekł się antysemity 
zrou. W Aglji na rządy tamtejsze ma­
ją kolosalny wpływ — żydzi, — 
Loyd Georg, ożeniony z żydówką —  
dłuższy czas trząsł Anglją. Rosję do 
dzisiejszego stanu zdziczenia bolsze­
wickiego doprowadzili oni, żydzi, któ 
rzy sa istotnym promotorem komuni­
zmu, oni powodują każdy stan gnilny 
rozkładowy i trzęsą właśnie prawie 
całvm światem.

W Polsce, po przez wpływy, po 
przez pieniądz, pośrednio nami rzą­
dza. Dowodem, że w urzędach sa tu 
i .ówdzie na naczelnych stanowiskach 
wdzierają, się do szkolnictwa, stąd ru 
guia, wyrzucają religję i krzyż.

To robią ci żydzi, których jest w 
całym świecie coś z 10 miljonów, a w 
Polsce 4 miljony.

Żvdzi mogą działać — rozwijać się 
i dokazywać różnych cudów a to dzię 
ki temu, że zjednoczeni j  sorawnie 
zorganizowani. U nich fest jedność t 
nannje zgoda a zasada ich jest „wsoól 
nemi siłami, do wsnólnego celu“, co 
też nrzy swojej wytrwałości dokony- 
wtfia!!!
.. Musimv im nie tylko dorównać, ale 
ich przewyższyć sprawnością organi­
zacyjna i jednością. — gdyż w prze­
ciwnym razie  ̂upadnie nasz chwiej­
na filar naszej budowy, podgryziony 
przezmole. i zasypie na śmierć wła- 
snemi gruzam.

M. Szyikowski,

Niewyrobienie
narodowe i obywatelskie.

Kraków, 26 marca 1931 r.
Ku obronie naszyh Kresów Wschod­
nich powstało Towarzystwo Obrony 
Kresów Wschodnich, którego siedzi­
ba mieści się w Krakowie ul. Garn­
carska 6. Kresy nasze wschodnie, —  
chodzi tutaj o kresy małopolskie mo­
gą być zagrożone tylko przez żydów 
i Ukraińców, bo chyba jest jasnem, 
że im Szwajcarja nie zagraża, ani na­
wet Rumunja, ani Węgry, a chyba 
tylko Rusi Podkarpackiej Czechy. — 
Obrona wiec tych kresów, która so­
bie postawiło za cel Tow. Obr. Kres. 
Wsch. może być tylko prowadzoną 
przeciwko Ukraińcom i żydom.
A oto Czytenicy nasi z Wyciąża zwra 
cają nam uwagę na r.r. 5 organu tego 
towarzystwa: „Polska Wschodnia", 

które to pismo na str. 68 zamieściło 
w artykule „ 2 X 2  =  4", następujące 
znamienne zdanie:
^„Do współpracy zgłaszała sie nawet 
zydz! i Rusim, tak że Zarząd Głów­
ny jest w kłopocie, co z tą dobrą ich

KTO PANEM NA POLSKIEJ ZIEMI, ŻYD CZY POLAK? OD KIEDY SĘDZIOM ŻYDOM WOLNO GWAŁ 
CIĆ SUMIENIE KATOLIKÓW? —  CZY WOBEC TEGO MOŻEMY SĄDZIÓW ŻYDÓW TOLEROWAĆ? —

CO NA TO PAN MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI?
Oświęcim, dnia 26 maraca br

W mieście naszem w tutejszym są­
dzie zaszła rzecz niebywała, jakiej 
nie przypuszczali byśmy możliwej na 
niedawno dopiero oswobodzonej z 
pęt żydowskich ziemi polskiej.

W tutejszym sądzie grodzkim to­
czyła się rozprawa przeciwko firmie 
„Blitz" w Krakowie, trudniącej się 
sprzedażą maszyn do szycia. Maszynę 
nabyła pani Podwarska a przedstawi­
cie! tej firmy dał jej i jej nieletnim 
dzieciom do podpisania zamiast cze­
ków — weksle. Maszyna psuła się 
atoli stale, wobec tego wniosła p. 
Podworska przez adwokata p. Orster 
weila skargę za oszustwo, dokonane 
również przez podsunięcie jej weksli, 
i uneważnienie kupna. Na świadków 
powołano: p. Ign. Gwożdziawicza, p. 
Annę Gwoździewicżową, p. Zajas‘a i 
p. Gerstberger‘owa. Sędzia żyd, — 
Eisenschutz zmusił p. Gersbergerową 
która jest katoliczką i żoną kolejarza 
do składania przysięgi na „tojrę“, po­
mimo że Gerstbergowa trzykrotnie 
się przeciw temu broniła. Będąc w 
odmiennym stanie, uległa temu sędzię 
mu, który w katolickich sądach zasia 
dać nie powinien, a który nawet nie

zadał sobie trudu, by p. Gerstberger1- 
ową zapytać, jakiego jest wyznania.

Zmuszenie w katolickim sądzie ka­
toliczki do przysięgania na „tajrę" 
przez żydowskiego sędziego, nazywa 
my zbrodnią a sędziego żyda Eisen- 
schiitza należy nam, jako szanujący 
swą godność narodową i panują­
cą w naszych Kraju religję zdyskwali 
kować do zajmowania stanowiska sę­
dziego w sądach polskich i katolic­
kich. T

Na jego obronę, na jego uniewin­
nienie nic przytoczy nie możemy. —  
Przypuśćmy, że w błąd został wpro­
wadzony brzmieniem nazwiska pani 
Gerstbergerowej i że sądził, że ma 
przed sobą żydówkę. W takim razie 
trzykrotne wzdryganie się p. Gerst­
bergerowej przysięgania na „tojrę" 
— powinno go było z roztargnienia 
obudzić, — pobudz;ć do zapy­
tania —  jakiego jest wyzna­
nia? Inaczej dowiódł tylko że jest lek 
koduchem, a lekkoduchów przy roz­
prawach sądowych jako sędziów Pol­
ska używać nie może. Takiem zatem 
postępowaniem sędzia żyd Eisen- 
schiitz zdyskwalifikował się jako sę­
dzia sam.

Odbieranie wogóle przysiąg od ka­

tolików przez sędziów żydów uwa­
żamy za wysoce nietyczne i nie zga­
dzające się z pojęciami naszeroi reli­
gijnemu Nawet Niemcy to odczuwali 
i dla tego żaden sędzia żyd nie mógł 
zostać w Niemczech sędzią a już mo 
my o tem nie było, by przewodniczył 
rozprawie i odbierał przysięgi. Wy­
padek z p. Gerstbergerową jest no­
wym dowodem słuszności takiego poj 
mowania sprawy i takiego argumento 
wania. By nie siać z gorszenia i nie 
podrywać zaufania ludności do sądów 
powinien zostać sędzia żyd Etsen- 
schiitz natychmiast z Oświęcimia od­
wołany a właściwie należałoby go z 
urzędu złożyć. Jeszcześmy chyba tak 
nisko nie upadli, by nas Katolików ży 
dowski sędzia miał zmuszać do skła­
dania przysięgi na żydowską „tojrę".

Do Pana Ministra Sprawiedliwości 
wnosimy, aby żyda Eisenschiitza, któ 
ry stanowisku sędziego nie dorósł, 
jak to sam wykazał, odwalał i złożył 
z urzędu w interesie sądownictwa 
polskiego.

Tak się zapominać, jak to uczynił 
sędzia, żyd Eisenschuutz nie wolno 
przedewszystkiem sędziemu, bo przez 
to obniża powagę stanu sędziowskie­
go całego sądownictwa.

P O W T N T E Y E Ś  B Y Ć  Z D R O W Y M
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wolą zrobić, by się nie narazić na za­
rzuty ludzi o ciasnym horyzoncie my
ś lo w y m " .

Znakomite! Wspaniałe rozumowa­
nie! Posiadamy Związek Obrony Kre 
sów Zachodnich, którego usiłowania 
i dążenia są wzrócone przeciw Niem­
com? Czyżby członkom tego rzutkie 
go związku mogło przyjść wogóle na 
myśl, by przyjmować w swe szeregi 
Niemców i żydów, aby się nie nara­
zić na ludzi o „ciasnym horyzoncie 
myślowym". Ależ dopuszczając ich do 
własnej organizacji uczyniliby kozła 
ogrodowym a sami się pazamieniali 
w baranki. Związki polskie, założo­
ne celem obrony polskości, nie mają 
racji bytu, jeżeli do nich należą żydzi 
bo w tej chwili zatracają swój cha­
rakter narodowy. Co zaś do Rusinów 
to w serce każdemu z osobna zaj­
rzeć nie można i nie możnaby wie­
dzieć, czy dany osobnik - Rusin przy­
stępuje do czysto narodowego towa- 
rzytwa polskiego z przekonania, czy 
też z pobudek o podłożu nieideowem 
czy czuje się Rusinem czy Ukraiń­
cem. Kto inaczej twierdzi! ten tylko 
udowadnia, że logicznie myśleć nie 
umie i że w jego pojęciu 2 razy 2 nie 
czynią czterech, lecz lampę, jak to 
Sienkiewicz opinjuje,

Słusznie też zatem piszą nam nasi 
Czytelnicy z Wyciąża.

„Pocóż ci parowie się tak bojaźli- 
wie wypowiadają, że są w kłopocie 
z powodu tak małej sprawy. Wystar­
czy przecież stać silnie na gruncie 
narodowo-chrześciiańskim, a takich 
kłopotów nie będzie". A dalej: „To 
też my tu zorganizowani po części na 
podstawach zasad „Hasła Podwawel­
skiego" posądzamy to tak wspaniałe 
Towarzystwo o coś niezdrowego, bo­
śmy właśnie zamierzali zaoisać się 
na członków tego Towarzystwa, lecz 
teraz się wstrzvmamy“.

I słusznie! Towarzystwo czy zwią- 
ek, głoszący, że jest narodowy, a 
przyjmujący w swe szeregi żydów, 
Ukraińców, Biołorusinów czy Litwi­
nów przestaje być narodowym i w 
nim nie dla nas miejsce zdrowo naro 
dowo i po chrześcijańsku myślących 
i czujących Polaków. Dopóki zaś To­
warzystwo Obr. Kresów Wsch. takie 
zdania wypisywać będzie w swoich 
programowych artykułach, to fakty­
cznie autorów ich można posądzać o 
„ciasnotę horyzontu myślowego".

Na marginesie.

,Nasi jadą“.
Noc... Pustym gościńcem  toczy się fura, 
Zobaczył ich bocian i z w strętu klekoce. 
W raca jąc z targu: Ice k  i Sura 
Sprzedaw szy „gojom " w szystkie owoce.
I księżyc w chmurach ukrył tw arz bladą 
Poznawszy w ciem nościach, że „nasi jadą" 
Icek  charkocze z takim  naciskiem ,
Że śpiące w gniazdach wrony są trwożne 
I w m iarę jak echo sta je  się bliskiem 
W zlatują ponad drzewa przydrożne,
I przestrzegają siostry przed zdradą 
Głośnym krakaniem , że „nasi jad ą". 
Zbudzony zając postaw ił uszy,
G łów kę ostrożnie w ychylił z krzaka,
A słysząc gwar ich zadrżał na duszy, 
M ruknął coś z cicha i dał drapaka.
Pędzi, a  w uszach żargon mu dzwoni 
Ick a  i Sury —  w szak „jadą oni".
Na w stępie do wsi, tuż obok dworu 
Pies na podwórku, strzegący chaty 
Zdziwił się —  K tóż to, spóźnioną porą 
Do wsi zajeżdża? —  W ybiegł na czaty 
A le w net zwęszył, —  dał znak sąsiadom 
Donośnem wyciem, że „nasi jad ą".

Józef Mazur.

„sfer" i otrzymała od nich szerokie 
możliwości zagarnięcia władzy w 
gminach. W ten sposób widoki aa 
przyszłość w gminach są bardzo po­
nure.

Słyszymy, że przy pomocy staro­
sty Aguda panoszy się w gminach, 
że aparaty wyborcze tkwią już w jej 
ręku, i że inne kierunki usuwa się od 
wszelkich wpływów w pracy przygo­
towawczej. Czy można się tedy dzi­
wić, iż wyłaniają się tak cudaczne po 
mysły, jak powstrzymanie się od u- 
działu w minach lub bojkotowanie 
wyborów?

Czy sfery miarodajne nie zastano­
wiły się nad tem? Czynniki panują - 
jące nie są wszak klerykałami i wszę 
dzie forsują kulturę świecką. Czemu 
tedy pragną masę żydowską wepch­
nąć w ciasny zaułek fanatyzmu i szko 
dliwego klerykalizmu?

Nas dziwi tylko, że żydom wolno 
w ten sposób posądzać Rząd o wno­
szenie fermentu i rozkładu do gmin 
żydowskich.

Kronika.
KALENDARZYK

Marzec
29 Niedziela: Palmowa
30 Poniedziałek: W alerego
31 W torek : K orneli

Kwiecień
1 Środa: Hugona b,
2  Czw artek: Franciszka 

3 P ią tek : Ryszarda
4 Sobota: Izydora.

Nie na rękę żydom nadzór Rządu 
nad gminami żydowskiemi.

Jak  wiadomo, Rząd zatrzymał dla 
siebie nadzór nad gminami żydow­
skiemi. Żydom to straszliwie nie na 
rękę, że goje kontrolują ich w ich 
czynnościach czysto żydowskich. U- 
jawniają się obecnie straszne i skan­
daliczne stosunki, istniejące w zarzą­
dzie gmin. Żydzi, chcąc się jakoś u- 
sprawiedliwić, czynią za nie Rząd od 
powiedzialnym. Oto jak go oskarża­
ją w „Unzer Express“.

„Gminę wciągnięto w arenę waśni 
partyjnych, drobiazgowej roboty, bez 
najmniejszego skry twórczości... Nie 
jestto organ amorządu żydowskiego, 
lecz mieisce, gdzie się kłócą o rabi­
nów, rytuały, mikwy i gdzie wszyst­
ko iest skostniałe zaśniedziałe i zgni­
łe. Tego wszystkiego mało jest dla 
Agudy, która stała się popleczniczką

Czegóż ci żydzi nie wymyślą 
na swą korzyść?

Niedawno podpadło nam takie zda 
nie: W każdej nienawiści tkwi strach 
i zawiść, jeżeli więc do żydów żywi 
się niechęć, to dla tego, że ludzie się 
ich boją i zazdroszczą im ich mą­
drości.

Nie pojmujemy dla czego ludzie ma 
ją się bać żydów, słynących z tchó­
rzostwa. Ludzie się żydów absolut­
nie nie boją, tylko nimi gardzą. Po­
gardę zaś, jaką ich darzy cały świat, 
żydzi mylnie uważają za nienawiść. 
Nienawidzieć można tylko równego 
sobie kulturą i pochodzeniem, nigdy 
kreatur stojących na niższym szcze­
blu rozwoju, a do których bezwzglę­
dnie zaliczamy żydów.

Co do ich mądrości to znowu ży­
dzi chytrość i przebiegłość identyfiku 
ją z mądrością. Nie znamy na polu 
sztuk pięknych, ani na polu wiedzy, 
ani jednego żyda, któryby się wsła­
wił genjuszem. Były talenty i to tak­
że mierne tylko, które żydzi, czując 
swoją niższość wyolbrzymiali do po­
tęg genjalnych. Nigdy natomiast ży­
dzi nie posiadali genjuszów, bo na to 
trzeba mieć ducha, który w żydzie 
jest zawsze skarłowaciałym.

Niechaj więc pogardę naszą uwa­
żają w pismach i literaturze swej za 
— obawę, a chytrość i przebiegłość, 
za mądrość, Kiedyś, gdy ich narody 
wypędzą, poznają dopiero swą praw­
dziwą wartość.

Administracja dóbr ks. Hieronima 
Radziwiłła popleczniczką żydów.

Nasi w ielcy magnaci w M ałopolsce za­
zwyczaj nie wiedzą, jaką zarządzcy ich 
dóbr okryw ają ich niesław ą. Jesteśm y  silnie 
przekonani, że gdyby znali te  nowoczesne 
Targow ice w swych dobrach inaczejby po­
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MAŁOPOLSKA CORAZ W IĘCEJ POSIADA UGORÓW. — ŻYDZI NA WYRĘBIE LASÓW SIĘ BOGACĄ 
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stępow ali i nic zawierzali zbytnio swym 
.urzędnikom

Świeżo otrzymaliśmy ulotkę do wielmoż­
nych pań gospodyń,na mocy której admini­
stracje dóbr ks. Hieronima Radziwiłła w B a 
licach zaleca pełno tłuste mleka z tych 
dób; chrześcijańskiej ludności Niestety ad- 
mimstracja dóbr halickich oddała sprzedaż 
mleka żydowskiej firmie Leon Binder, Kar­
melicka 42 a ulotki roznoszą dwie typowe 
żydówki.

Mamy więc nową targowicę. Niezadługo 
żydzi monopol mleczny dzierżyć będą w ca­
łe j krakow skiej ziemi, o ile  go jeszcze nie 
posiadają. Chcąc m leka nabyć, któreby nie 
przechodziło przez ręce  żydowskie, należy­
te nam tylko kupować od biednych w ieśnia­
czek i wieśniaków, co zdała z litrem  nieraz 
dążą do K rakow a, by tutaj na chłodzie i 
słocie , na żarze i mrozie w yczekiw ać n a­
byw cy.

D obra naszych magnatów baw ią się tym 
czasem  w uszczęśliwiaczy żydów, którym  
złoto do kieszeni napędzają polskie, magna­
ckie krowy, a  którzy często i gęsto z pach- 
ciarzy obory pańskiej przechodzą do salo ­
nów, pałaców  jako ich w łaściciele.

Nas: magnaci powinni bliżej się zająć 
szacherką swych adm inistracyj i nie śc ią ­
gać niedbalstwem i obojętnością niesław y 
na swe m agnackie głowy.

Tymczasem pamiętajmy, że mleko z dóbr 
Ks. H. Radziwiłła w Balicach zmonopolizo­
wali jego urzędnicy w rękach żydowskich.

już się Stany Zjednoczone 
na nich poznały.

Żydzi z Polski, wychowani tutaj na b ez­
karności i nieposzanowaniu praw, ustaw i 
przepisów, złą w yrabiają reputację swym 
współwyznawcom w św iecie całym . Pozna­
li się na nich oszukańczym, przebiegłym , 
podstępnym, łajdackim  charakterze naw et 
ta cy  tolerancyjni A m erykanie, którzy w o- 
statnim czasie zakazali wydawać swym 
konsulatom wizy na wjazd do A m eryki ży­
dom, ożenionym z obyw atelkam i am ery- 
kańskiem i, o ile te  w yjechały do Stanów  
Zjednoczonych p l l-ty m  lipca 1930 r. S ta ­
ny Zjednoczone podejrzyw ają bowiem ta ­
kich żydów, że zaw arli śluby nieform alnie, 
a jedynie w celu wyjazdu. Z tego tylko po­
wodu odmówił konsulat w W arszaw ie o- 
koło 60 żydom wiz paszportowych.

Żydzi odtąd zaw arcie ślubów muszą 
m ieć potwierdzone przez rabina i legalizo­
wane przez starostw o.

Siła woli-, hart ducha i wytrwała 
praca zawsze prowadzą do celu.

W  r. 1902 osiedlił się w m ałej dzisiaj 
m ieścinie Kruszwicy nad Gopłem p. H. Ma 
kowski, który otworzył tam m ałą w ytw ór­
nię win owocowych pod firmą: „Kujaw ska 
W ytw órnia W in". A czkolw iek przed w oj­
ną wina owocowe stały jeszcze w ogólnej 
pogardzie, to p. M akow ski nie zrażał się 
tem, lecz usilną a  celow ą pracą starał je  
się wśród społeczeństw a polskiego zapro­
wadzić. Z roku na rok, w yzyskując nabyte 
doświadczenia, ulepszał swą fabryczkę, za­
prow adzając jak  najnow ocześniejsze urzą­
dzenia i dbając o doborowy owoc. W ina 
Kujaw skiej W ytw órni znalazły praw o oby­
w atelstw a, zaaklim atyzow ały się wśród 
społeczeństw a. Przyszła w ielka wojna, w 
czasie k tó re j coraz w ięcej zaczęto uży­
wać win owcowych. Po wojnie wina za­
graniczne obłożyła Polska wysokiem cłem . 
Zaczęto w ięc smakować w krajow ych wi­
nach. Ruchliwy, zabiegliwy kupiec p. H. 
M akow ski nie zadowolił się zbytem na 
rynku krajowym . Pokusił się o zdobycie 
rynku francuskiego, co zdawało się być u- 
topią w obec tego, że Fran c ja  słynie na c a ­
ły  św iat ze swoich win gronowych. A je ­
dnak próba udała się p. M akowskiemu. 
Dziś ca łe  pociągi jego win owocowych idą 
do Fran cji, gdzie są bardzo cenione jako 
zwykły stołow y napój przy każdym posił­
ku. Cenione są zw łaszcza: „Złota R en eta” , 
,.Verm outh", czerw one mocne i wytrawne, 
..Portw ein", „Królow a R en eta”, ;;M alaga“ ; 
..K ruszw ica" i „M adera”.

W ytrw ałością, p racą i celow ością znala­
zła firma p. M akow skiego z Kruszwicy w iel 
ką popularność. Dzisiaj firma ta  posiada w 
każdej dzielnicy, w każdem województw ie 
swoją rep rezentację . K raków  posiada dziel­
nego reprezentanta te j firmy w osobie p. 
Kazim ierza Eljasza, K raków  —  Prądnik 
B ia ły  13, i to od r. 1927. Pan E ljasz w trzech 
latach umiał wino sw ej rep rezen tacji zado­
mowić w każdym nieomal sklepie win i li­
kierów  i w każdej restauracji.

Nadchodzą św ięta w ielkanocne. Do na­
szego tradycyjnego „św ięconego" należą 
i trunku. Pam iętajm y zatem, że posiadamy 
czysto polską i czysto katolicką firmę: K u­
jaw ską W ytw órnię W in p. H. M akow skie­
go w Kruszwicy, którego wyroby znalazły 
uznanie nietylko w kraju  lecz i zagranicą. 
Nie zakupujmy podejrzanej jakości win od 
żydów z Kazim ierza, m ając możność naby­
cia wszędzie czystych, zdrowotnych w yro­
bów czysto polskiej firmy p. H. M akow­
skiego w Kruszwicy, k tóre j reprezentantem  
ńa K rakow skie jest ruchliwy p. Kazimierz 
—Ijasz, Prądnik B ia ły  13. Pam iętajm y zatem 
0 zasadzie: „swój do swego".

Żółkiew, 26 marca 1931.
Lasy we wschodniej Małopolsce 

są już dziś aż zazbyt wyniszczone. 
Niestety nie słychać nic, aby władze 
kompetentne miały zamiar łub chcia­
ły usiłować tej rabunkowej gospodar­
ce leśnej, uprawianej przez żydów, 
kres położyć. Całe połacie lasów na­
szych są wycięte a nikt nie myśli o 
ich zalesieniu. Lasy są dobrodziej­
stwem społeczeństwa lecz o racjonal­
nej kulturze nikt tutaj nie pamięta. 
Właściciele dla zdobycia gotówki wy 
rąbują lesy, lecz o przyszłość nie dba 
ją. Jeżeli coś kolwiek czynią to tyl­
ko tak dla oka władz. Okolica nasza 
jest lesistą, lecz lasów nam już brak. 
Odczuwamy też brak budulca, który 
żydzi skupują za bezcen i wywożą w 
dalsze strony, by jak najwięcej na 
nim zarobić,

Przez tę rabunkową przez żydów 
uprawianą gospodarkę leśną jesteśmy 
tak dalece, że wołać musimy do 
władz o ochronę lasów. Handel lasa­
mi należałby tutaj zamknąć, wyrąb 
ograniczyć, zapotrzebowania lokalne 
zabezpieczyć a eksportu drzewa z na 
szych stron zakazać na kilka dziesiąt

„Domokrążcom żydom 
i szabesgojom wstęp wzbroniony".

T aki napis mieści się na jednem prywa- 
tnem mieszkaniu, położonem na parterze, w 
jednem z domów w śródm ieściu. Zaintrygo­
wani cywilną odwagą w łaścicie la  m ieszka­
nia w Krakow ie i orginalnością pomysłu, 
zwróciliśmy się do niego pisem nie z proźbą 
o w yjaśnienie nam celu tego oryginalnego 
napisu. Oto jaką otrzymaliśmy odpowiedź.

M ieszkam na parterze z frontu, co u ła­
twia odwiedzanie mnie przez różne szumowi 
ny, przeważnie plemię znienawidzone żydów 
skie, trudniące się ofiarowaniem przeróż­
nych towarów —  podejrzanego pochodzenia 
jakości —  na kredę.

Przychodzą i  tacy, którzy unieszczęśli- 
w iają głupich —  pokazem prospektów  z gra 
ficznie w różnych kolorach na tychże um ie- 
szczonemi obietnicam i, do osiągnięcia szczę 
ścia.

Z tych prospektów  —  dowiedzieć się mo 
żna że numery papierów w artościow ych, na 
które się gra, podane będą w późniejszym 
term inie.

K rążą również różne młode żydówki, ale 
tylko z perfumami, szminkami, mydełkami, 
farbam i do paznokci, no i z bardzo ważnym 
produktem, którego sami żydzi nie używa­
ją  t. zw. „olą” —  Pew nego razu zapyta­
łem taką  w łuczęgę, czy ona je s t żydówką, 
odpowiedź brzm iała: „ja nie jestem  żydów­
ką, ja  jestem  kob ietą".

A by tym różnym natrętom  żydowskim 
kres położyć, um ieściłem  na drzwiach zew­
nętrznych n ap ie

„Domokrążcom, żydom i szabesgojom 
wstęp w zbroniony".

Ód tego czasu mara zupełny spokój.
Niemasz zapewne kraju, w którym  han­

del domokrążny tak  był rozw inięty i tak  
tolerow any jak  w Polsce. Ileż przez ta ­
kich żydowskich domokrążców popełnio­
nych zostaje oszustw i ile kradzieży na­
w et. Ci handlarze domokrążni stali się ist­
ną plagą ludności M ałopolski, K rólestw a i 
Śląska. Jed y n ie  w ^Wielkopolsce i na Po- 
morzu potrafią w ładze i ludność sama z 
tem i niebieskiem i ptakam i w alczyć. I  ja ­
koś władze nasze nie mogą przyjść do 
przekonania, że zezw alając na handel do­
mokrążny uniemożliwiają rozw ój naszego 
kupiectw a i szkodzą mu w niesłychany 
sposób.

lał. Kulturę lasów należałoby pod­
nieść, bo różne choroby leśne sze­
rzą się z wyrąbów, których tutaj ma­
my już do 50 proc. Chłop na kultu­
rze leśniej się nie zna, właściciel dba 
tylko, by miał gotówkę w kieszeni, 
a żyd rąbie bezwzględnie, byle jak 
najwięcej zarobić. Sprawą to konie­
cznie powinni zaopiekować się nasi 
posłowie i przez odnośne ustawy, —  
przeciwdzaiłać niszczycielskiej robo­
cie żydów. Chleba Polska wyprodoku 
je zawsze dosyć każdego roku, — 
lecz las potrzebuje przynajmniej 80 
lat ,i to przy dobrej kulturze, nim o 
jego racjonalnem wyrębie pomyśleć 
można.

Jak szkodliwą jest żydowska go­
spodarka brak zupełny tyczek tak 
bardzo potrzebnych do uprawy faso­
li. W  naszych lasach ich nie znajdzie 
więc i uprawa fasoli maleje z powodu 
tego z roku na rok, jako prawie naj­
poważniejszy produkt ogrodowy. — 
Jakżeż inaczej być może, przecież ży 
dzi trzebią nawet zupełnie młode la­
sy, co bardzo ujemnie wpłwa na kul­
turę lasów, bo taki młody przetrze­
biony las rośnie krzaczasto i sękato.

Punktualne p łacenia podatków, w yku­
pienia na czas św iadectw a przem ysłow e­
go, patentu wymaga się od naszych kupców, 
bo inaczej zastosow uje się egzekucje. P oz­
wala atoli się przez uprawianie handlu do­
mokrążnego podcinać im byt i egzystencję. 
Czas, aby nareszcie w ładze uwzględniły 
w ieczne apele kupiectw a i prasy, aby na­
reszcie z energją i surow ością zabrały się 
do tępienia tych krążących od m ieszkania 
do m ieszkania pasożytów, przeważnie ro ­
du semickiego.

ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWA KRA­
JOZNAWCZE przyjęto do Polskiego Zwiąż 
ku Turystycznego w W arszaw ie. Związki 
towarzystw polskich popełniają b łąd  przyj­
mowaniem żydowskich towarzystw do swe 
go grona, co się kiedyś na nich zemści.

ANTYSEMITYZM WZRASTA WŚRÓD 
MŁODZIEŻY NIEMIECKU stale i przybie­
ra  formy naw et wyuzdania. W  Pruskiej Ho- 
landji we W schodnich Prusach napadli gim­
nazjaliści Springs i M andelsted żyda Knop- 
fa i pobili go tak  niebezpiecznie, że musia­
no go przew ieźć do szpitala.

W  NIEMCZECH Z GŁODU I NĘDZY 
SZALEJĄ LUDZIE w urzędach bezrobocia 
w Berlin ie, a parlam ent uchwala pieniądze 
na zbrojenia m orskie przeciw  Polsce. W  
dzielnicy Kreutzberg w B erlin ie oszalały z 
głodu robotnik rzucił się na urzędnika, k tó ­
rego poranił i zdemolował ca łe  urządzenie 
biura. W  innym urzędzie w yskoczyła dziew 
czyna, k tó re j odmówiono zasiłku, z okna III 
piętra na bruk i poniosła śmierć.

BYŁY KRÓL FERDYNAND BUŁGAR­
SKI za wystąpieniem  Bułgarji do wojny po 
stronie Niem iec otrzym ał od dawniejszego 
rządu niem ieckiego w r. 1915 sumę 25 mi- 
Ijonów m arek. W  r. 1919 już po abdykacji 
otrzym ał dwa razy po miljon m arek oraz 
roczną pensię w w ysokości 120.000 mk. Na­
ród bułgarski krw aw ił na polach walk a 
król, rodowity N iem iec, b ra ł za to pienią­
dze.

300 MORDÓW DOKONANO W  NIEM­
CZECH W  R. 1930 na tle  politycznem . W  
żadnem pństw ie na św iecie nie było żni­
wo śm ierci tak  obfite jak  w Niem czech od 
ogłoszenia republiki. Z rak skrytobójców  
paćPn bowiem przeszło 1000 osób.

W SZ E L K IE  RO KO W A N IA  Z ŻYDAM I
zerw ał rząd angielski w sprawie palestyń­
skiej i nie chce mieć do czynienia z A gen­
c ją  Telegraficzną Żydowską,

O D PO W IED ZI R E D A K C JI.
W szystkim  naszym P. T. K oresponden­

tom dajemy do wiadomości, iż napływ nad­
syłanych nam korespondencyj tak  dalece 
się wzmaga, że możemy je  um ieszczać ty l­
ko kolejno a nie odwrotnie. B y  zamiesz­
czać w szystkie korespondencje odwrotnie 
po ich nadesłaniu, musielibyśmy pismo po­
w iększyć, co dopiero w przyszłości może 
nastąpić. Prosimy więc wszystkich P , T. 
Korespondentów o cierpliw ość.

K ongregacji Chrzęść. Kupców w Krako­
wie. M em orjały nam nadesłane poraź dru­
gi, omówiliśmy już w nr. U  „Hasła Pod­
w aw elskiego". Drugi raz zatem sprawy te j

Później drzewo z takich nie nadaje 
się na meble. Las taki rośnie słabo. 
Ustawą więc specjalną zakazany być 
powinien wyrąb lasów do lat 25. La­
sy stanowczo zagajać należy tylko na 
ziemiach lekkich, piaszczystych, nic 
nadających się pod uprawę roli. Nie 
koniecznem jest, aby lasy tworzyły 
duże kompleksy. Każdy skrawek na­
wet nieużytków wyzyskiwany być wi 
nien pod las, i oddany gospodarzowi 
do użytku

Jeżeli przy dzisiejszych gospodar­
ce leśnej pozostaniemy jeszcze kilka 
dziesiąt lat, to cała wschodnia Mało­
polska pokryta będzie wykarczowa- 
nemi ugorami, które państwu naj­
mniejszych nie przyniosą użytków a 
zbogaceni przez tę rabunkową go- 
podarkę żydzi wywiozą grube kapi­
tały zagranicę,

Koniecznie sprawą tą powinien się 
zająć Sejm i Rząd, inaczej rujnować 
się będziemy sami, a żydzi tylko po­
rosną przez nasz bezrozum w pierze. 
Zienia polska nie żydów karmić po­
winna, a tylko rdzenną swą ludność. 
O tem zapominać nam nie wolno.

poruszać nie będziemy, tem w ięcej, że s ta ­
le  zwracamy uwagę na szkodliwość domo­
krążców .

Panu Vit Sreniawie w Nieświeżu. Zu­
żyjem y z powodu nawału materjału w 
przyszłym numerze. Prosimy o dalszą pa­
mięć.

Panu K. W, w Rajczy. T e j sam ej treści 
artykuły, jak i nam nadesłał G óral ze Żyw­
ca, nadesłano nam w ięcej. Nie chodzi tu ­
ta j zresztą o osobę tego zmarłego żyda 
lecz o rzecz samą, to je s t że żyd nie po­
winien posiadać rep rezen tacji chrześcijań­
skiego brow aru a  w tem  się chyba Pan z 
nami godzi. O dobroczynnej działalności 
zmarłego nim nam nie wiadomo. Wstrzyma 
liśmy atoli dalsze korespondencje w te j 
sprawie. Dowiemy się, jak  spraw a stoi. 
Pozdrawiamy!
?eó  jogae.. mfwyp hrdlu mwfyp mfwyym

Panu Felicjanowi Żurominowi w Inowro­
cław iu. Zamieścimy w numerze w ielkanoc­
nym. Dziękujem y! Prosimy o pam ięć.

„Gojowskiemu" z Borysławia. Za pro­
pagandę „Hasła Podw aw elskiego” serdecz­
ne: „C ześć"! Rodzice z Borysław ia.

Panu J .  Cz. w Przemyślu. Nie zajm ując 
się polityką, nie umiemy Pana co do tw o­
rzenia się takiego stronnictw a objaśnić. G 
ile się dowiemy, damy Panu znać. Pozdro­
wienia.

Panom Korespondentom z Wy ciąża. Oby 
dwie firmy, ogłaszające w Polsce Wschod­
niej, są żydowskie. Żydzi w ięc szukają i w 
T . O. K. W. zapuszczenia korzeni. D zięku­
jem y za inform acje. Pozdrawiamy.

Stałemn Korespondentowi! Dziękujemy! 
Tem at na czasie! Zużyjemy w następnym 
numerze, bo brak nam m iejsca. Pozdraw ia­
my'

Panu Mojsie lekowemu! Zamieścimy, —  
lecz w następnym numerze. Za w iele mamy 
żywotnych, na czasie korespondecyj. B a r­
dzo dziękujemy za pamięć.

Panu w Poznaniu! Słow a cenimy uzna­
nia! Ma Pan słuszność: my razem z Wami, 
W ielkopolanie, cenimy tę  ziemię i kocha­
my ją  ca łą  duszą. My chcem y Polski dla 
Polaków , a  nie Polski dla żydów. Przyjedź 
Pan do nas, oprowadzimy Pana tylko po 
Rynku, a napewno nos będzie Pan mial 
pełen. Żydowskiej duszy nie znacie, bo 
skądby?

Nieznanemu z Lubawy. M ierz siły na 
miary, nie zamiar według sił —  powiedział 
nam M ickiew icz. M y tak postępujemy! —  
Szesz Pan „Hasło Podw aw elskiego" w swo­
ich stronach, a  reszta się znajdzie. Pozdra­
wiamy.

Panu Nauczycielowi z pod Brześcia nad 
Bugiem. Serdeczne dzięki za słow a uznania 
dla naszej działalności. W ierzaj nam Pan: 
nami nie powoduje nienaw iść do żydostwa, 
tylko m iłość te j codziennej ziemi, w k tó ­
re j chcem y złożyć kości nasze. D aj Bóg, 
aby się słow a Pańskie sprawdziły: aby „Ha 
sło Podw aw elskie" mogło zajrzeć pod strze 
chy w szystkich analfabetów  na K resach  
W schodnich". Pozdrawiamy!

O bserw atorow i z Jordanow a, W ybacz 
Pan! Napływ korespondencyj tak  olbrzymi, 
że tylko kolejno zam ieszczać musimy. —  
Umieścim y w następnym numerze. Pozdra­
wiamy!

Do Żywca. Nie możemy już pom ieścić! 
Będzie w następnym numerze. Prosimy o 
w ybaczenie i cierpliw ość. Pozdrawiamy!

Wydzierżawię kon­
cesję t y t o n i o w ą ,
m iejscow ość obojętna zgło­
szenia pod S. Z. B. do A d  r,i- 
nisłracji ,,H s }a  Podw aw ei M 
K r a k ó w ,  ul. S tolarsk a L. 6.

W S Z E L K I E  W Ę D L T N Y  W Y B O R O W E J  JA K O Ś C I
P O L E C A

F A B R Y K A  W ĘD LIN  j
TOMASZ K N O BEL

—= § = §  K R A K Ó W ,  D Ł U G A  2 7 .

Własne składy słoniny i smalcu dla sklepów znaczny rabat.

Żarko,

RESTAURACJA
BROWARU KRAKOWSKIEGO

ULICA LUBICZ L. 15.
Poleca znakomite obiady i zakąski 

po cenach bardzo przystępnych

Z N A K O M I T E  P I W O



Ostatnie wiadomości z prowincji
Z Borysławia.

Dość zażydzenia gimnazjum 
w Borysławiu.

Żyjemy pod okupacją żydowską! O bra­
zem tutejszych naszych stosunków w nie­
woli żydowskiej je s t nasze gimnazjum pry­
w atne. B y ł czas, te  liczba uczniów docho­
dziła w niem do 450, Przed dwoma laty 
atoli zarząd, składający się przeważnie z 
karjerow iczów , podwyższył opłatę szkolną. 
Ciężkie obecnie czasy dokonały reszty. Lu­
dność uboga zrezygnować m usiała z posyła­
nia swych synów do te j uczelni i dziś licz­
b a  uczniów sięga 320, w czem  „mniejszo­
śc i"  stanow ią w iększość.

Na dobitkę złego kierownikiem został 
urlopowany porucznik, który celem  zdoby­
cia  popularności przyjął na praktykanta ży 
da i żydówkę na praktykantkę. Za mało 
mu widocznie było jednego żyda b ib lijne­
go Jozue'go. Tym nabytkiem  nie był snać 
zadowolony, bo miał zamiar przyjąć jeszcze 
jedną Żydóweczkę, w czem przeszkodziło 
tylko zdecydowane stanowisko grona k ato ­
lickiego.

A dm inistrację kasow ą prowadzi stupro­
centow y żyd, którego wszyscy tytułu ją dy­
rektorem . Gdy ktoś wchodzi do gimnazjum 
i pyta o dyrektora, to tercjan  prosi o b liż­
sze określenie, „o którego dyrektora się 
rozchodzi?"

„Nasza w iara" ma dosyć obrońców i 
może hulać bezkarnie, zwłaszcza, że prócz 
w spółplemieóców znajduje obronę w jesz­
cze innym osobniku, renegacie, który obe­
cnie wielkim je s t patrjotnikiem  polskim.

Tyle na razie do wiadomości odnoś­
nych „władz" czyli Kom itetow i Gimnazjum 
w Borysław iu jako „m em ento", jako prze­
strogę, aby strzegł się zaangażować na naj­
bliższy rok szkolny jakiegokolw iek żyda 
czy żydówkę, czy to jako protesora czy to 
jako praktykanta. Zarazy żydowskiej w B o ­
rysław iu mapiy po same uszy, a pana K ie­
rownika upraszamy, by nic nie robił swo­
im własnym rozumem, lecz poradził się lu­
dzi mądrych, którzy potrafią myśleć.

Niech to na razie starczy! Rodzice.

Odpowiedź na „sprostowanie**
Zgadzam się, że p. Schneidrow a nie jest 

przew odniczącą, lecz w ice-przew odniczącą 
Komitetu, co jednak nie* zmienia postaci 
rzeczy, gdyż wpływy je j są nieograniczo­
ne. Śmieszną i naiwną jest treść  drugiego 
sprostowania, w którem  Sz. K om itet powia 
da, że jes t nie prawdą, jakoby oddał ży­
dowi wykonanie 60 sztuk płaszczy i ubrań, 
a  natom iast prawdą jest, że miał wolną rę ­
kę tenże Kom itet w wyborze firm, u k tó ­
rych miał te rzeczy zamówić. Przyznaję i 
sam nigdy temu nie zaprzeczałem , że K o ­
m itet m iał wolną rękę w wyborze firm i wy 
korzystał jednakowoż tę „wolną ręk ę" w 

_ ten sposób, te  wszystkie wspomniane rze­
czy oddał do wykonania żydowi, jak o tem 
pisałem w poprzednich artykułach. Stw ier­
dzenie tego faktu nie przedstawia najm niej­
szych trudności, gdyż tak żyd Bader, u k tó ­
rego szyto płaszczyki i ubranka, dotych­
czas jeszcze żyje i rozw ija swój interes na 
szabesgojach ku chwale Jehow y, jakoteż i 
żyd p. G lokenberg robiący kokosow e in­
teresy  na gojach!

A teraz co do „wyszukanej grzeczno­
ści" (o ironjo!) p. Schneidrow ej, operującej 
w  stosunku do katolików  salonowo —  u- 
przejmymi epitetam i jak  swołocz, hołota 
i inne, stwierdzam, iż posiadam świadków, 
którzy je  słyszeli i mogą każdej chwili dać 
dowód prawdzie. W  uzupełnieniu podanych 
przezem nie inform acyj o „uprzejm ości" te j 
pani, przypomnę fakt, kiedy podczas roz­
działu ubrań w szkole, niezadowoleni lu­
dzie zgłaszali swoje prośby, względnie do­
magali się sprawiedliwego rozdziału, żydów 
ka ta poczęła wypychać ich za drzwi —  
przy akom pańjam encie steku wyzwisk przy 
czem powstało istne „piekło d antejsk ie". 
Słyszało to i widziało wielu ludzi mi zna­
nych. Wymownem bardzo potwierdzeniem 
„wyszukanej grzeczności" te j pani je st po­
wiedzenie jednej żydówki (Sz. Red. podam 
nazwisko w potrzebie): że dziwi się bardzo, 
że ci robotnicy nie nabili jeszcze te j Schnei 
drowej, która ich obrzucała w sposób jak  
„swołocz i hołota". Je ż e lib y  i to było za 
mało Sz. Kom itetow i, to mogę służyć inny­
mi jeszcze ciekawszymi faktam i. A  więc 
czekam ! „W iertacz".

Z Wielkich Mostów
Rozpaczliwy obraz wschodnio- 

małopolskiego miasteczka.
P rzerażający obraz naszego Lwowa, 

„miasta dla nas straconego" zniewala mnie 
do skreślenia nie mniej rozpaczliwych sto­
sunków w W ielkich M ostach. Nadmienić mi 
należy, że tak  samo wygląda we w szyst­
kich m iasteczkach M ałopolski jak  u nas.

M iasteczko nasze położone jest nad rz e ­
ką R abą, smutne, beznadziejne osiedlisko 
ludzkie, nie posiadające żadnych zabytków 
kultury polskiej ni polskiej przeszłości. P o­
siada 2 mosty, obecnie buduje się trzeci, 
stąd jego nazwa. Do kolei mamy 24 kim., 
kom unikację natom iast utrzymują autobusy, 
k tóre nas łączą ze światem. Mamy sąd, po­
cztę, kościół, cerkiew , szkołę 7 kl., 2 sy­
nagogi, szkołę policji państwowej, aptekę, 
Polski Dom Ludowy, K ółko Rolnicze, sklep 
z tytoniem  i towarami mięszanemi.

Mamy 2 sędziów —  Rusinów, 3 adwo­
katów  —  żydów, 2 lekarzy —  żydów, 1 
lekarza —  Rusina, lekarza - Polaka ani na 
lekarstw o, 2 autobusy żydowskie, i_ cały  
handel żydowski. Na poczcie są żydzi, no- 
tarja ty  m ają żydzi, w sądzie —  żydzi, oko­
ło  50 sklepów żydowskich, 10 szynków ży­

dowskich, 5 trafik żydowskich, kraw ców  —
żydów, szewców —  żydów, rzeżników —  
żydów.

W spaniały to obraz m iasteczka na 
wschodzie M ałopolski. W  sobotę —- cisza 
u nas cm entarna i coś w niej szepcze, coś 
w niej gwarzy jak  modlitwa nocą mnisza 
wśród klasztornych kurytarzy. W  niedzielę 
tartas, hałas, ruch. W praw dzie od frontu 
sklepy pozamykane, tylnemi drzwiami w ejść 
można i wszystkiego dostać. „Szabesgoje" 
gniewaliby się tutaj, gdyby w niedzielę nie 
mogli kupować, bo przecież sklepy katoli­
ckie w soboty om ijają jak krym ską zara­
zę. P olicja  —  trzeba je j oddać —  przestrze­
ga ustawy o spoczynku niedzielnym, gdzie- 
by i ktoby atoli żydów upilnował, gdy oni 
jeden drugiego pilnują. W  środy na targach 
nikogo się nie widzi prócz żydów. Handlu­
ją  już naw et nierogacizną. Lud katolick i 
tak  się ze żydami zrósł, że bez nich ruszyć 
się nie może. Pow ie się komu, że nabył ży­
dowski towar, lub niesie od żyda zamówio­
ny, to jeszcze ofuknie: „a co tobie do te ­
go? K to dziś bez żyda co zro b i?" Czyż 
się dziw ić? Idzie do żyda księża gospody­
ni, idzie obszarnik, idzie inteligent, urzędnik 
rzem ieślnik, robotnik, chłop. Obszarnik wy­
p łaca robotnikow i za pośrednictwem żyda, 
urzędnik załatw ia sprawy przez żydów, bo 
inaczej nie mógłby —  nie mówmy o tem  —  
bo komu innemu nie wierzy. Żyd jest jedy­
nym pośrednikiem w obrocie pieniężnym 
między gojami, tak u inteligencji jak  i lu­
du. W  następstw ie goj idzie na służbę do 
żydów, żydzi wprowadzają się do m ająt­
ków, zabierają domy i ziemię, panoszą się, 
a nasze obyw atelstw o w iejskie, nasza in­
teligencja, stan średni i lud schodzą na psy 
i wszyscy siedzą w kieszeni żydowskiej i od 
żydów zależni. Dałem „Hasło Podw aw el­
sk ie" pewnemu obszarnikowi. Przeczytał, 
zw rócił i nadmienił: ja  to pismo prenum e­
ruję, a mimo to nie widzi, jak  go żydki ze 
skóry obdzierają, bo jes t form alnie w nich 
zaślepiony.

Postępuje tak  a  nie inaczej, bo niema 
innego w yjścia. W szystko przecież jest w 
żydowskich rękach, w ięc z takim panem 
czynią —  co chcą. Pełnom ocnik, rządca, 
ekonom, gajowy i cała  reszta te j falangi 
„w siow ej" idzie żydom na rękę, a żyd wy­
ciąga z nich swe zyski.

Żyd tutaj umie być do przesady grzecz­
ny i nadskakujący i dopiero wówczas sta ję  
się brutajnym , gdy swą ofiarę w ycisnął jak 
cytrynę.

J a k  było za Boga O jca, niech będzie 
za Boga Syna powtarza tutaj każdy. T onie­
my więc zupełnie w morzu żydowskiem —  
śmierć powoli, nieznacznie bierze nas w 
swe objęcia Zasypiamy tak błogo, rozkosz­
nie, słodziutko, w hańbie, ohydzie, upod­
leniu ducha, że nie słyszymy naw et szatań­
skiego śmiechu zadowolenia —  Ju d y zwycię 
zcy.

U ciekinier z pod jarm ułki

Z Nowego Sącza.
Żydówka kształci się na nauczy­

cielkę w klasztorze św. Kingi.
Piszą nam:
„W iadomem jest niejednemu Czytelniko 

wi, że w Starym  Sączu jest klasztor P.P. 
K larytek, założony przez Św. Kingę w k tó ­
rym m ieści się prywatne seminarjum żeń­
skie.

Od wielu lat cieszy się ów klasztor po­
wodzeniem z owoców sw ej pracy, ponieważ 
uczennice poza maturą mają prawdziwe wy 
chowanie katolick ie, przez co społeczeń­
stwo ma z danych nauczycielek prawdziwą 
korzyść. Dodać jednak należy, iż wstęp do 
klasztoru był dozwolony tylko katoliczkom . 
N iestety lata szybko m ijają, pociągając za­
razem ogormne zmiany za sobą. Zaszły rów 
nież m aleńkie zmiany w tym klasztorze. 
Daw niej do tegoż klasztoru nie wolno by­
ło się zbliżyć żydowi. Teraz natom iast przy 
ję to  tam uczennicę żydówkę, nie jaką Man- 
nesównę Gołkę, która obecnie przygoto­
wuje się do matury. Możemy sobie w y­
obrazić, jak  taka żydówka będzie wycho­
wywać katolick ie dzieci a zarazem jest to 
w ielka „radość" dla katolików , że żydówka 
kształci się w seminarjum klasztornem ".

Tyle nasza korespondentka. Nie upłynie 
dzień prawie, by nas nie dochodziły takie 
hiobowe w ieści, św iadczące jak  w ielkie wy 
łomy żydzi w ostatnim  czasie czynią w u- 
św ięconych naw et tradycją wieków, jak  w 
powyższym wypadku, instytucjach i tw ier­
dzach pielęgnowania narodowego ducha. — 
Dziś, wszystko, co św ięte było naszym pra­
ojcom, sami burzymy i coraz to nowemi u- 
stępstwami i przywilejam i obdarzamy na­
szego najw iększego wroga żyda, który w 
sw ej bezczelności domaga się od Rządu, 
W ładz i społeczeństw a coraz to nowych 
praw i wolności. Nie mamy w prost słów na 
określenie tego, co sie w Nowym Sączu 
dzieje. Żydzi grają do Mszy św. w kościele 
OO. Jezuitów , a  teraz znów Siostry K la- 
rytki przyjmują na naukę i wychowanie ży­
dówkę. I nie może się w takim  Nowym 
Sączu zbudzić opinja publiczna, któraby wi

P I J C I E znane ze swej pierwszorzędnej jakości
wma owocowe

F-my H. M AKO W SKI-Kruszwica
największej wytwórni win w Polsce.

nowajców stw arzania takich -precedensów 
napiętnow ała jako gorszycieli publicznych, 
jako szkodników narodowych, podkopują­
cych W iarę św. w sercach wiernych.

Nie może opinja publiczna zdobyć się 
w tem m ieście na tyle odwagi cyw ilnej, aby 
przed tymi szkodnikami publicznymi kwoź- 
dziami zabija ła  drzwi i okna miszkań ro ­
dzin polskich, w których jeszcze żywię przy 
wiązanie do wiary Ojców naszych a posza­
nowanie dla przeszłości naszego narodu, 
który nie przez żydów uzyskał- nazwę za­
szczytną „przedmurza chrześcijaństw a". —  
Stanow iska, jak ie takie gryzonie w społe­
czeństw ie zajmują, nie mogą ich chronić 
przed piętnowaniem publicznem jako wino­
wajców. To sobie raz na zawsze obyw atel­
stwo N. Sącza uświadomić powinno,

Z Jodłowe} pow. Pilzno
Gotowy chleb dla swoich.

Ja k o  stali czytlnicy „Hasło Podw aw el­
skiego" prosimy o zajęcie  się także naszą 
miejscow ością, która jak wiele je j podob­
nych zajętą jest przez wrogi nam żywioł 
żydowski. Lekarz i dentysta, katolicy , mie­
liby tu św ietne dochody. J e s t  to m iejsco­
wość Jodłow a w pow iecie Pilzno, w k tó ­
rej w roku ubiegłym wybudowano nową 
szosę a od dawna już istnieje kom unikacja 
samochodowa (autobusowa) do Tarnow a —  
przez Pilzno i kosztuje w jedną stronę 3 
zł. 50 gr. Sam a wieś Jodłow a z m iastecz­
kiem w środku, w którem  sami żydzi m ie­
szkają, ma przeszło 1000 numerów zamoż­
nych mieszkańców i w promieniu 2 milowym 
niema lekarza ani dentysty katolika.

W  Jodłow ej jest wprawdzie lekraz żyd, 
który jest praw ie rozrywany przez ludność. 
Porządnie skubie chorych gojów. Sam a je ­
go domowa apteka tyle mu m iesięcznie do­
chodu przyniesie, ile niejeden lekarz w K ra 
kowie z praktyki nie osiągnie.

W  m iasteczku jest obecnie mieszkanie 
wolne, akurat dla lekarza się nadające, któ 
rego w łaściciel nie potrzebuje dla siebie i
chętnieby w ynajął, a i dla dentysty by się 
znalazło.

Z Rabki.
Na podstawie paragrafu 19 ustawy pra­

sow ej upraszam o zam ieszczenie w najbliż­
szym numerze „H asła Podw aw elskiego" na 
stępującego sprawozdania treści artykułu z 
dnia 15 m arca 1931 Nr. 11 tygodnika pod 
tytułem „Skandal przy budowie Dw orca ko 
lejowego w R abce - Zdrój. Nie prawdą jest 
jakoby w Nowym Targu istniała firma bu­
downiczego M erkowskiego, natom iach pra­
wdą jest, że w Nowym Targu posiada firmę 
przedstaw icielstw a budowl. Ja n  M arkocki, 
który z budową dworca kolejow ego w R ab ­
ce - Zdroju nie m iał wogóle nic wspólne­
go. Z poważaniem Ja n  M arkocki.

Z Dąbrowy kolo Tarnowa
Stosunki w naszym „Mośkopolis” .

Zapewne niem a drugiego m iasteczka w 
P clsce , tak  opanowanego przez żydostwo, 
jak  Dąbrowa, chyba Kazimierz w Krakow ie 
lub „N alew ki" w W arszaw ie, można poró­
wnać z Dąbrową. Cały zarząd m iasta opa­
nowali w zupełniości żydzi. Burmistrzem 
jest wprawdzie katolik, ale z łask i żydów, 
więc robi tylko to —  co mu podyktuje żyd 
Chill, który jest złym duchem burmistrza. 
Rada Gminna jest wprawdzie w znikomej 
większości katolicką, uchwala jednak tyl­
ko to, co zechcą żydzi. Na poparcie tego 
tw ierdzenia niechaj posłuży fakt, że Rada 
Gminna uchw aliła nazwać jedną z ulic mia­
sta, wprawdzie śmierdzącą jak  wszystkie w 
Dąbrow ie, „ulicą Chilla" w nagrodę za wiel 
k ie  zasługi, położone dla dobra m iasta. — 
Zasługą jego było pełnienie rządu dyrekto­
ra  Kasy za grubem wynagrodzeniem i orga­
nizowanie żydostwa przeciw  „gojom".

Burmistrz m iasta siedzi na dwóch sti 1- 
kach, chciałby służ ,’i  w iernie i katolikom, 
ale i mniejszości ńa-odow cj nie radby w ni- 
czem urazić. W ypraw iając w esele swej je ­
dynaczce, urządził podwójne przyjęcie, więc 
trefne dla Gojów  i. koszerne dla żydów. — 
Od wielu lat istniało w Dąbrowie Kasyno 
Chrześcijańskiej Intel!,Jenni, do-którego ży­
dzi wstępu absolutnie nie mieli. B yło  to 
solą w okn dla «erde<:znvch przyjaciół ży-

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  W Y T W Ó R N I A  W Ę D L I N

ALBINA SYNOWCA
KRAK Ó W , KARM ELICKA L. 22. T e l  114-93.

Poleca na święta specjalne Kiełbasy polędwicowe, krajowe najlepszej 
jakości, oraz marynaty szynek karczków, boczków itp.

dów z tutejszej inteligencji, bo nie rozu m ie­
li zabawy bez żydów, w ięc rozbili Kasyno 
chrześcijańskie, a założyli „żydowsko-chrze 
ścijańskie", w którem  swobodniej się czują 
panie niby-katoliczki. Praw ie żadna im pre­
za nie obejdzie się bez żydów, żydzi wygła 
szają tu przemówienia, deklam acje wpraw­
dzie w języku polskim, lecz zd obne d)a‘r- 
ktem  żydowskim, a  zgrom ad zon a fu fcb cz- 
ność nagradza ich i, .ternami k lask am -. —■ 
W szystkie sklepy i ważniejsze placów ki 
handlowe owładnęli żydzi, a sklepy k a to ­
lickie chylą się ku upadkowi.

W  rynku same sklepy żydowskie, a  k a ­
tolicy kry ją się na tyłach  żydowskiich, D o 
tego stopnia rozzuchwalone jest żydostwo 
w Dąbrowie, że jeden z inteligencji chciał 
sobie założyć radjo, żydki nie pozwoliły na 
wspólnem podwórzu założyć anteny, tylko 
dla głupiego zabobonu, a władze w obec te ­
go faktu były bezsilne. W iele a w iele jest 
faktów  takiego rozpanoszenia się i rozzu- 
chwalnia się żydostwa w tutejszej m ieści­
nie —  na razie rzucam tyle ku opam ięta­
niu się i otrząśnięciu mieszkańcom katoli­
kom. Czuję iż to będzie bardzo trudnem. 
bo gdy żydostwo wylęgnie wieczorem oa 
rynek, by pokłonami powitać nowy k się ­
życ, to rynek przedstawia się jak jedno m ro 
wisko, obsiadłe przez czarnych chałaciarzy. 
Z rzadka tylko przew ija się nieśm iała, wy­
straszona postać „goja".

Dąbro wianiu.

Z LSpin na Górnym Śląska
Żydowska moralność 

i żydowska etyka kupiecka.
Przed trzema laty osiedlił się w Łupi­

nach żyd Ehrlichmann, który założył han­
del gotowego obuwia. Żyd ten znany jest 
w naszej m iejscow ości z tego, że dotąd nie 
p łacił jeszcze żadnych podatków, co mu ja ­
koś uchodzi na sucho. M iał do zapłacenia 
5000 zł. za zaległe podatki. Kiedy mu jed ­
nak groziła egzekucja, wywiózł wszystek 
lepszy tow ar w nocy ze składu, pozostawia 
ją c  najgorszą tandetę. Ogłosił takie praw ­
dziwie żydowskie „benkełe" czyli bankru 
ctwo. Egzekutor skonfiskow ał mu pozosta­
wioną w sklepie tandetę, a nasz „uczciw y" 
Ehrlichmann kilka dni później otworzył no­
wy interes przy ul. Bytom skiej pod firmą: 
„Gw iazda" sp. z ogr. odp., handel obuwia.

Sklep swój zapełnił ukrytym przed ban­
kructwem towarem i sprowadzonym nowym 

i w lot zdobył sobie znaczną klientelę, — 
Sprzedaje tanio, w jak i sposób to czynić 
może, to zapewne jego tajem nica, i na tę  
taniość leci tutaj ca ła  inteligencja i urzęd- 
nikerja. W  sklepie jego ruch od samego 
rana. Nikt nie pyta o jakość, o trw ałość 
towaru, każdy łaszczy się tylko na taniość 
Żyd ma naw et czelność chwalić się, że „mc 
że sprzedaw ać tanio, bo nie p łaci podat­
ków ". N atrząsa się więc publicznie z na­
szych władz, k tóre od niego nie potrafią wy 
musić podatków.

Nie tak  dawno sprzedał pew nej ko b ie­
cie parę bucików o dwóch rozm aitych wiel 
kościach. Kiedy kobieta ta to spostrzegła, 
odniosła mu kupione obwuwie, lecz zapo- 
miała, że ma ze żydem do czynienia. Żyd 
ją zbeształ i w końcu otw orzył drzwi i 
wyrzucił ją  ze sklepu, w ołając za nią: „wy­
chodź z składu ty k.... chrześcijańska". — 
T ak nas cenią żydzi za to, za i-.h sasni 
przez naszą ślepotę tuczymy.

Nie możemy również tutaj na Śląsku po­
jąć, jakiem  prawem ma w Król. Hucie rze- 
źnik Hirsz Cudzieniowski otw arty swój 
sklep przy ul. Gim nazjalnej 31 do godz. 22- 
giej-

Czyżby dla żydów nie istniały godziny 
policyjne lub czy też posiada od magistratu 
na to specjalne zezwolenie, nie wiemy. — 
Przykro atoli nas Polaków  uderza, że w ła­
śnie żyd może mieć sklep rzeźnicki poza 
godzinami policyjnemi otw arty. Stw arzam y 
przez to specjalne praw a dla uprzyw ilejo­
wanych żydów, na czem chrześcijańscy kon 
kurenci tracą. Czyśmy tak  w naszem pań­
stwie postępow ać powinni, to inna rzecz!

Wuwu.

Z Dziekanowic
Nasz „pomysłowy” żydek.

W  pobliżu gminy D ziekanow ice na uro­
czej nizinie nad Rabą, leży w ioska Nirdów, 
znana w okolicy z dwóch dużych m otoro­
wych młynów. Jed en  z nich jest w rękach 
uczciwego i sumiennego katolika. W łaści­
cielem  zaś drugiego młyna jest żyd M ar­
kus Goldfinger, który przez prowadzenie 
z powodzeniem licznych procesów  z sąsia­
dami przychodzi do majątku, do czego mu 
także w znacznej mierze dopomogła „W iel­
ka W ojna”. —  D zięki bowiem zabiegom 
skutecznym chyba tylko dlatego, że przy 
buku dział praw a milczą, nasz M arkus za­
m iast w alczyć w szeregach, znalazł się przy 
policji w ojskow ej w odległości od Niezdo- 
wa o 3 kim. D obczycach, co mu nietylko, 
że nie przeszkadzało, ale naw et pomagało 
do prowadzenia interesu. Ja k  się to oka-



i  ato po ukończonej wojnie przyniósł mu 
interes dochodu na kupno 12 morgów grun­
tu i przebudowę młynu. W szystko to jed ­
nak nie zaspokoiło w ilczej zachłanności ży­
da. który szuka coraz to nowszych, a w ię­
ce j niepewnych sposobów do wyzysku.

O statnio posługiwał się w tym celu fa ł­
szowanymi ciężarkam i. Robił to w ten spo­
sób, że ziarno, przywożone na przemiał do 
młyna ważył dobremi ciężarkam i, mąkę zaś 
ciężarkam i z ubitemi główkami, co przy 
wadze dziesiętnej czyni znaczne różnice, 
ł tak  ciężarek 2 kg. waży aż o 10 dkg mniej 
1 kg o 2 dkg, a pół kg o 3 dkg mniej.

Fałszerstw o w ykryła P olicja  Państw owa 
z D obczyc, a winowajca został za to ukara­
ny grzywną w kw ocie tylko 20 zł. J e s t  to 
mały wymiar sprawiedliwości dla takiego 
oszusta, który kto wie od ilu lat posługiwał 
się fałszywymi ciężarkam i, gdyż jak zaob­
serwowano, to już od kilku lat żyd we m ły­
nie sprzedawał bez koncesji mąkę, podbi­
ja jąc  okolicznych kupców.

Ostatni manewr żyda z ciężarkam i od­
bił mu nieco klientów, lecz nie wszystkich, 
gdyż z W iniar, Kunic, Dobronowic, Janków  
ki, R acibarska, Taszyc, Sław kow ie stale 
można spotykać gospodarzy ze zbożem w 
żydowskim młynie, który naw et w dnie 
św iąteczne i niedziele niezna spoczynku.

Z naszych zaś Dziekanowic jedna tylko 
osoba, dla c a łe j parafji, która powinna 
św iecić innym przykładem i w iedzieć o 
tem, że przykład jest lepszy, niż nauka, na 
leży do stałych klientów żyda, mimo, iż w 
pobliżu znajdują się takie same młyny k a ­
tolickie.

Wiedzmy zaś o tem, że każdy człowiek 
powinien po sobie pozostawić pam iątkę na 
dowód, że nie żył darmo na ziemi. A co 
nasi potomkowie powiedzą o człowieku, o 
którym pamięć poniesie, że się przyczynił 
do wzbogacenia żyda z Niezdowic? Je ś li  
sic więc kto czuje dobrym Polakiem, tak 
nigdy czynić nie powinien.

Zwracam się z gorącym apelem do u- 
czuć Polaków, by dla dobra naszej O jczyz­
ny zerwali wszelkie stosunki z naszemi wro 
gami, do których w pierwszym rzędzie nale 
ży zaliczyć żydów. —

Dziekanowianin.

Z Żywca.
Rozwój miasteczka 

przez żydów podminowany.
Twierdza żyw iecka, otoczona ze wszyst­

kich stron żydostwem nie zdaje sobie na­
wet sprawy z niebezpieczeństw a, jak ie jej 
zagraża, ze strony polipa żydowskiego. Ży­
wiec handlowo upada w obec tempa, w ja ­
kiem rozwija się Zabłocie. Nasi ojcow ie mia 
sta jednak tego nie widzą. Niechaj na do­
wód posłużą fakta. Na ulicy Sienkiew icza, 
a więc w przeciw nej stronie od Zabłocia, 
handel zamarł zupełnie. Obok szpitala zam­
knięty sklep rzeźniczy, przy narożniku ku 
Sienkiew icza i Jagiellońskiej zamknięto dwa 
sklepy rzeźnickie. W te j okolicy zwinęła 
sklep bław atny pani Bydlińska, a w domu 
ślusarza Bydlińskiego zamknięto również 
ieden sklep, przy rynku narożnik ul. S ien ­
kiew icza zlikwidowano jeden sklep a drugi 
zamieniono na mieszkanie.

Dawniejsze sklepy, pełne ruchu i życia, 
dziś są puste i martwe a ruch cały  handlo­
wy przenosi się na ulicę Kościuszki wzgl. 
do Sporysza, Ispu i Zabłocia. Niedługo po­
trw a, a zmienią się role, nie Zabłocie b ę ­
dzie przedmieściem Żywca, lecz Żywiec Za­
błocia. Cały przecież ruch handlowy już dzi 
siaj koncentruje się na Zablociu, gdzie rów ­
nież kw itnie ruch budowlany. A  nasi o jco ­
wie niby antysem ickiego miasta Żywca zro­
bili żydom w Zabłociu znakomity podaru­
nek przez przeniesienie targów na Rudzę. 
Nie przeczę! Rudza się na ten cel wprost 
św ietnie nadaje, lecz nie powinno się było 
lego czynić, by nie krzywdzić kupców i 
rzemieślników. Ojcow ie miasta mogliby się 
kupcom i przemysłowcom niebyw ale przy­
służyć, gdyby targi przeniesiono ze środy 
na sobotę. Żywiec dźwignąłby się handlowo 
i przemysłowo a ojcow ie m iasta mieliby 
wiekopomną zasługę. Lecz o tem pomyśleć 
nie m ają naw et odwagi! G ew ałt! Coby leki, 
Moski i A jzyki za hałas podnieśli.

Kiedy „Hasło Podw aw elskie" zwróciło 
uwagę na szczegół, że żydek z Ispu jest 
gen. dostawcą węgla dla tutejszego obyw a­
telstw a, nie chciało mi się wprost wierzyć! 
Przekonałem  się jednak, że tak jest i że 
żyd teraz węgiel wieczorem rozwozi, bo na­
si poważni obyw atele obaw iają się, by ich 
„Hasło nie schłostało. Popierając żydów, 
ogładzamy się sami i kujemy dla siebie łań ­
cuch niewoli żydowskiej, w którym dzieci 
tiasze złorzeczyć będą naszej pamięci.

M ojsie lekowy.

Z Szczucina
Nienawiść żydów do chrześcijan.

Szczucin to m aleńkie m iasteczko nad 
Wisłą. Za życia ś. p. dr. Rudnickiego i ś. p. 
•'S. prob. Łączew skiego ludność tutejsza 
stroniła od żydów. Po śm ierci tych dwóch 
Pełnych zasług dla naszego m iasteczka mę-

waga ■ i

BOGATO ILUSTROWANEGO

K A L E N D A R Z A
HUMORYSTYCZNEGO

„HASŁA PODWAWELSKIEGO-
NA ROK 1931. NA ROK 1931.

Drugi nakład
Wpłać prenumeratę półroczną 8  zł., lub kwartalną 4 zł., otrzymasz bezpłatnie 
Kalendarz za nadesłaniem I z !  — Kto wpłaci prenumeratę miesięczną otrzyma

KALENDARZ za nadesłaniem 1*50 zł.
tym sposobem chcemy wszystkim prenumeratorom uprzystępnić otrzymanie pię­
knego Kalendarza. Wpłaty na kalendarz prosimy zaznaczyć na czeku. Kalen­

darz ten służy jako książka pełna humoru.

żów żydzi opanowali znowu ludność tu te j­
szą i jadem nienawiści zioną do chrześci­
jan. Okazało się to najlepiej dnia 2 lutego, 
w którym to dniu pewna żydówka z P a ca ­
nowa przyjęła chrzest św. Żydzi okazali 
wówczas, czem są w rzeczyw istości. Pluli 
na domy katolickie, m iotając jak ieś zaklę­
cia i w najordynarniejszy sposób wyzywali 
na wiarę katolicką, a gdy któryś z obyw a­
teli sobie to wyprosił, zaskarżyli go o obra­
zę do sądu.

I na to pozwala sobie w Polsce rasa 
bezdomna, którą myśmy przygarnęli do sie ­
bie i która na nas i wśród nas dorobiła 
się ogromnych m ajątków. My dziś biedu- 
jemy, brak w niejednych rodzinach nam 
omasty na chleb, gdy oni tymczasem z a ja ­
dają kury, gęsi i indyki. Niejedna matka 
niema na koszulinę dla dziecka a żydówki 
chodzą u nas w atłasach i jedw abiach. 
Lecz samiśmy winni temu. Mamy tutaj w 
Szczucinie chrześcijańskie sklepy, mamy 
piekarza, rzeźnika, lekarza, mamy młyn k a ­
tolicki, w którym  zboże na mąkę wymie­
niać możemy, a jednak jak gdyby zahypno- 
tyzowani przez nich chodzimy do żydów i 
bogacimy ich naszym groszem, jak  gdybyś­
my nie wiedzieli, że żyd, gdyby mógł, wyr­
wałby nam serce z piersi. Czas najwyższy, 
by i w naszem m ieście obyw atelstw o przej­
rzało, by się obudziło, by znowu tak po­
stępow ało jak  przed czterdziestu mniej 
w ięcej laty, kiedy stronić od żydów uczyli 
nas ś. p. dr. Rudnicki i ś. p. ks. prob. Łą- 
czewski.

Z Chrzanowa.
Z naszego miasta 

żydowsko —  szabesgojskiego.
Stało  się to, czegośmy się spodziewali 

po przedstawieniu naszych zarzutów na spo 
sób przeprowadzenia wyborów do Rady 
M iejskiej u p. starosty. Przesłuchał prze­
cież z całego szeregu protestu jących zale­
dwie 2, nie stw ierdzając dokładnie uzasa­
dnienia naszych zarzutów. Nasz żydom przy 
chylny burmistrz zw yciężył w ięc na całe j 
linji. Rządy więc teraz w naszem m ieście 
będą zupełnie samowolne. Zebranie z dnia 
12 m arca b. r. w ybrało znowu zastępcą 
burmistrza żyda Dr. Cyfer'a, a asesoram i 
przepędzonego z Piasta pewnego obyw ate­
la i ledwo podpisywać w eksle um iejącego, 
nie bezinteresow nie, znanego w naszem 
m ieście osobnika, obydwóch w ielkich przy­
jació ł żydów.

Gmina brnąć będzie nadal w długi, co 
leży w interesie żydów. Mamy przecież se ­
kretarza - żyda, połowę Rady żydów i ich 
poplecznika burmistrza. A  przecież, gdzie 
żydzi rządzą, tam deficyt być musi. C ieka­
wi nas tylko, dlaczego naczelnika Stanika 
obrano do kom isji rew izyjnej, czy z wdzię­
czności, że raz znalazł jak  ślepa kura ziar­
no brak 8000 zł., za które mieli odpowia­
dać sekretarz z kom isarzem ?

Cała nadzieja nasza teraz w M inisterst­
wie, do którego wysłaliśmy mem orjał, lecz 
nim to sprawę rozpatrzy, czekaj tatka la t­
ka i kto wie, czy zamianuje kom isję, sk ła ­
dającą się z delegatów rządowych z przy­
braniem m iejscowych znawców stosunków. 
W ówczas mogli byśmy mieć nadzieję, że o- 
trzymamy kom isarza rządowego, czego p ra­
gnie w iększość mieszczaństwa, dbająca o 
honor gminy.

W  społeczeństw ie naszem zbudziło się 
nagle sumienie. Z bierają na odnowienie k o ­
ścioła. Z podziwieniem opowiadają sobie lu­
dzie o darze Fabloku, który na ten cel o- 
fiarow ał nikłą kw otę. Nasz ks. proboszcz 
zajął się szczerze kościołem , a ponieważ 
zerw ał zupełnie z żydami, w ięc jest nadzie­
ja^ że i  ̂obyw atelstw o chętnie mu w jego 
usiłowaniach dopomoże. Zacny nasz ks. 
prob. Kamiński zamienił się znów w tego, 
jakim był przed 20 laty, z czego się n ie ­
wymownie cieszymy.

O becnie zasiada kom isja badająca ubie­
gły obrotowy podatek za rok 1930, w któ-

i A. & J, Kurklewicz K R A K Ó W  
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W Y T W Ó R N IA  W Ę D L IN
P O LEC A  NA bW lĘ TA  SP E C Y A L N E  SZYN KI Z M ŁO D YCH  

P R O SIĄ T  O RA Z W SZELK IE W ĘDLIN Y 
: W ZA K RES W C H O D ZĄ C E :

re j oczyw iście zasiadają żydzi, by bronić 
swoich. Śledzimy wszystko i pilnujemy 
wszystkiego.

Piszemy to pod adresem p. de Laveaux, 
którem u w pow iecie się za dobrze powo­
dzi. Posiada 2 córki u U rszulanek i stać 
go ma płacenie 500 zł. m iesięcznie za każ­
dą, posiada swoje auto, sw oje wygody, więc 
gdzież on o to dbać będzie czy mu strącą 
15 proc. z podatku czy nie. Czas, by sprę­
żysty Polak zaczął brać udział w te j komi­
sji dla obrony żydostwa. Czyściciel.

Z Nieświeża
Zakładamy kasy dla żydów, dy­
rektorów mianujemy nieobywateli 

a Polacy głodują.
W roku 1927  na terenie powiatu nie- 

świeskiego pow stała Komunalna K asa O sz­
czędności, instytucja ze wszechmiar poży­
teczna i odgryw ająca pierwszorzędną rolę 
w życiu gospodarczem powiatu. —  Sam 
fakt powstania Kasy nie stanowi przecież 
nadzwyczajnego wydarzenia, gdyby nie to, 
że ta skądinąd pożyteczna instytucja pod­
padła pod wpływy naszych braci w Izraelu, 
prawdopodobnie z tego powodu, że dyrek­
torem je j został pan Dyło, nie posiadają­
cy dotąd obyw atelstw a polskiego, emigrant 
zza kordonu, mianujący siebie „Rosjaninem ".
—  Personel Kasy jest w ybitnie m niejszo­
ściowy, bo ani jednego Polaka w te j pol­
skiej instytucji niema i prawdopodobnie car 
skie tradycje spraw iają to, że miejscowi 
potentaci żydowscy m ają nieograniczony 
kredyt, podczas gdy nieszczęsny osadnik 
polski kołacze bezskutecznie do drzwi te j 
judeo - rosyjskiej instytucji o pożyczkę. 
Przecież znamy wszyscy z codziennych nieo 
mai artykułów  w prasie, w egetację niesz­
częsnego osadnika na kresach, w egetu jące­
go w nędznej lepiance, tem bardziej więc 
boli nas fakt, że instytucja o polskim szyl­
dzie, finansowana przez polskie banki, a 
rządzona przez intruzów, idzie na rękę ży­
dowskim interesom .

Czy Panu M inistrowi Spraw W ew nętrz­
nych wiadomo, że dyrektorem  kasy jest 
człowiek, który nie jest Polakiem ? Jak iem  
prawem ta rosyjsko - żydowska instytucja 
kierow ana jest przez b. carskiego oficera, 
nieposiadającego dotąd obyw atelstw a? M o­
że odpowiednie czynniki zainteresow ałyby 
się wreszcie kresam i, tym „kopciuszkiem "?

Vit Śreniawa.

Z Wieliczki.
Wielicka cegielnia miejska 

w niebezpieczeństwie.
Z końcem b. r. kończy się dzierżawa 

m iejskiej cegielni, która dotąd pozostaje w 
rękach chrześcijańskiego towarzystwa. O 
nową dzierżawę na dalsze lata ubiegają 
się obecnie dwaj funkcjonarjusze dzierżawią 
cego dotąd tow arzystw a i bracia Friedmann, 
w łaściciele drugiej, żydowskiej, cegielni w 
W ieliczce, która z braku surowca, z powo­
du wyczerpania —  zaczyna upadać. P ierw ­
si —  chrześcijanie - katolicy —  dają rocz­
nego czynszu dzierżawnego 22.000 zł, a dru­
dzy —  żydzi —  25.000 zł. Spraw a dotąd 
niezałatw iona. Friedmannów popiera M agi­
strat w ielicki, w którym także zasiadają 
żydzi, a między nimi jeden z Friedmannów
—  a głównie podobno burmistrz Aywas i je 
go zastępca Horowitz. Niektórzy twierdzą, 
że popiera ich nadto radny w ielicki, ks. 
proboszcz H ałatek —  co stanowczo może 
być nieprawdą, bo ks. Hałatek, mimo oso­
bistych sympatyj do Friedmannów, musi 
się liczyć z katolicką opinja, 'na k tóre j cze­
le stoi w ielicki poseł do Sejmu, Dr. B ier- 
czyński —  główny przeciw nik oferty ży­
dowskiej, jak  głosi w łaśnie ta  opinja. M ie j­
scowi bowiem Polacy wychodzą z tego za ­
łożenia i to całkiem  słusznego, że cegielnia 
m iejska w rękach żydowskich zupełnie u- 
padnie —  na korzyść drugiej cegielni ży­
dowskiej p ozostającej bez konkurencji, a z 
czasem może naw et być z nią połączona 
drogą sprzedaży, co w radzie m iejskiej, w 
której żydzi przychodzą do coraz w iększych 
wpływów i już dzisiaj nią trzęsą, nie tru­
dno będzie Friedmannom osiągnąć. Dlatego jf 
społeczeństw o katolick ie w W ieliczce  musi i  
wytężyć swoją czujność nad tą  sprawa i I  
żadną miarą nie dopuścić do tego, by żydzi i  
m ieli opanować tę  jedyną placów kę prze- | 
m y sib u d o w la n e g o , będącą dotąd w rekach | 
chrześcijańskich. Pam iętajm y, że żydzi we 1  
W ieliczce opanowali ca ły  przemysł fabry- a  
czny prócz salin —  i cegielni m ieiskiei. T e - | 
raz chcą dostać w ręce  swoje cegielnię —  H 
a  niebawem pokuszą i o saliny. Solw eil — 
już w Borku Fałęckim ! „Hannibal ante por-

ta s !"  („Hannibal przed bram am i!") „Cavete, 
ne respublica detrim enti cap iat!" („Czuwaj­
cie, by rzeczpospolita nie doznała szkody!**)

W Panu Staroście, D -rze W nęku p okła­
damy w ielką nadzieję, że jako przyszły s ta ­
rosta krakow ski, pod którego opieką nada) 
pozostanie „królew skie" miasto W ieliczka, 
nie dopuści do te j narodowej i religijnej 
zniewagi katolickich uczuć m iejscow ej lu­
dności, by je j ostatnią placów kę chrześci­
jańskiego przemysłu fabrycznego zaw ładnę­
li żydzi, w czem mu —  spodziewamy śię —  
w ielicki poseł Dr. B ierczyński z pewnością 
dopomoże. W ieliczam u.

Na nutę „Naprzód Drużyno strzelecka" 

DO CZYNU:
Do czynu antysem ici 
Wstąpmy na ojców swych szlak 
Ogniste rozniećmy wici 
Braterstw a podnieśmy znak.

W straszliwe oczy przyszłości 
Odważnie popatrzeć nam czas 
By węzeł bratersk ie j miłości 
Ogniwem swym łączył nas (2 razy).

Do czynu Armjo wybrana 
Nie znaj zmęczenia, ni trwóg,
Do czynu spiesz rozśpiewana 
Be twojem hasłem jest Bóg.

W  straszliwe oczy przyszłości i t. d.
Do czynu Rodzie nasz łaszy 
Zbierać laury się spiesz,
Niech cię przeciw ność nie straszy,
Bo hufcem Bożym się zwiesz.

W  straszliwe oczy przyszłości i t. d.
Ułożyła A. Dobereżniaków na.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W P. N. N. z Krakow a ul. N iecała: S e r ­

decznie dziękujemy za nadesłane adresy 
staropolskiem  „Bóg Zapłać".

W P. Gojowi, S k a ła : Ze względów zasa­
dniczych poszczególnych lekarzy polecać 
nie możemy.

W P. Nieszczęśliwemu z R opczyc: P o le­
cić możemy firmę Polaczek w Sam borze i 
Mirkiewicz w Krakow ie, ul. M ostowa.

W P. B. Durowej, Nowy Sącz. Za pamięć 
dziękujemy serdecznie, na nadesłany adres 
wysłaliśmy.

Na fundusz prasowy złożyli:
W P. N. N. Kraków  15.—-
W P. M irkiewicz, Kraków  18.—
W P. Bronisław a Durowa, Nowy Sącz 2.—

Co graią w kinach ?
KINO APOLLO.
3 tydzień rekordowego powodzenia osiągnął 

dźwiękowiec 
M A RO KKO  

z M arleną D ietrich, Gary Cooperem, 
Adolfem Menjou.

KINO SZTU K A .

Czar przepięknych melodji, humoru, śpiewu 
w dźwiękowcu 

C. K. FE L D M A R SZ A Ł EK  
porwie i zachw yci cały  Kraków .

KINO UCIECHA.

W yśw ietla 2 tydzień z niebywałym powo­
dzeniem arcydzieło dźwiękowe

HAI T A N (?
z cudowną Anną M ay Wong.

KINO W ANDA.

Niezrównana Lupę V elez w żywiołowym 
dźwiękowcu 

O RKAN!

DOM ŻOŁNIERZA PO LSK IEG O .

Niedz. pop.: Biedna Dziewczyna.
Niedż w iecz.: J a k  W ojak Szczapa Śmierć 

wykiwał.

Rok założenia 1896.

Bronisław Markiewicz
organmistrz 

Lwów, Szeptyckich 6 
wykonuje nowe organy, przyjmuje! 
strojenia, rekonstrukcje I wszelkie! 
roboty w zakres wchodzące po ce- : 
nach i na warunkach najprzystęp- j 

niejszych.



Przy zaKupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Haśle PodwaweisKiem"

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
Berger T e d e m , Kraków, Szawska 22. tal. 

119-03. — Gramofony, płyty krajowa i aa- 
graniczna. Przybory i naprawy. — Radio. 
— Rowary. —

B a r pod K urjerkiem , poleca znakomite zim­
ne i ciepłe przekąski, oraz w szelkie 
napoje do najw ykw intniejszych, K ra­
ków, W ielopole 5. —

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem", Kraków, Rynek gł. 30.

Bebrowski Jułjan, handel kolonialny i deli­
katesów. — Wina, Wódki i Koniaki. — 
K raków , Łobzow ska 6. TeL 12438.

Boloński W ładysław , Skład  fortepianów, 
Kraków , R ynek Gł. 34.

Na sezon wiosenny: K apelusze —  kraw aty—  
koszule oraz w szelkie artykuły modno- 
męskie, najnow sze i najw ykw intniejsze 
modele poleca Stanisław Bigosz, Kra­
ków, Karmelicka 12.

Chemiczna pralnia i  farbiarnia S t. W italski 
w Krakow ie, ul, K ordeckiego 5. F ilje : 
w K rakow ie, ul. W iślna 11, w K rak o­
wie, D ębniki R ynek 8, w Tarnow ie, ul. 
Koszarow a 1. —  Przyjm uje do czyszczę 
nia i farbow ania w szelką garderobę 
męską, damską i dziecinną, oraz dywa­
ny, kilim y i portjery po cenach konku­
rencyjnych.

Drognerja spadk. Mra St. Milerowicza i Ska 
dawniej Mr. F r . Zopoth i S k a  Kraków , 
ul. Sienna 12. —  P oleca perfumy, kos­
m etyki, opatrunki, oraz wszelkie zioła 
według metody leczenia Ks. Kneippa.

Drukarnia Ludwik Gronuś I Ska, Kraków, 
ul. S to larska  6.

Fabryka mebli żelaznych, m etalowych oaaz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo­
rzelski, Kraków, uL św. Łazarza 9, tel. 
10098, ul. M ikołajska 3, tel. 13588.

„Grafika" F r. Ter akowski i Ska, Kraków, 
G ołębia 3. W ielk i wybór w szelkich ma­
terjałów  oraz narzędzi dla przemysłu 
introligatorskiego jakoteż i dla am ato­
rów.

Fabryka wyTobów m asarskich A leksandra 
Grabow skiego, w K rakow ie, ul. Szew ­
ska 16, tel. 104-39. F ilje  K atow ice, K a ­
wowa 1; K rynica, H ala Targow a.

Jórasz Józef, Korczynę, powiat Krosno, — 
Przemysł tkacki. — Znakomite płótna.

Jarosz K. i Ska w łaśc. Ja n  Hanusz i Karol 
Jarosz, Kraków, F  . jtóska 35, róg św. 
M arka. Tel. 12329. poleca: Płaszcze dam 
skie, Ubrania męskie, Palta, Raglany, 
Smokingi, Bieliznę, Obuwie męskie i 
damskie, Mundurki s'uoonckie.

Knobel Tomasz, Kraków , Długa 27, telefon 
135-31. Poleca w ielki wybór wędlin 
doborowej jakości po cenach bardzo 
przystępnych.

R. Kowalski, Kraków, ul. Wiślna 8. Fabry­
ka, skład płócien i bielizny.

Marniezak Michał, Skład materjałów chi­
rurgicznych i sanitarnych, Kraków , ul. 
Sławkowska 10.

Maszynowa Pracownia Stolarska wyrobów 
meblowych i budowlanych W ładysła­
wa Staszew skiego, K raków , XXII. J ó ­
zefińska 21. T el. 157-82.

Mechaniczna wytwórnia pieczywa J .  Zieliń­
ski, Kraków , ul. K arm elicka 21. T e le ­
fon 138-67.

Nikiel J .  A. Skład instrumentów muzycz­
nych, Kraków, Szewska 2.

Nowo otworzony Magazyn Konfekcji dzie­
cięcej Stanisławy Szostek, Kraków ul. 
F lorjańska 47, w podw. Pracow nia su­
kien damskich W arszaw ska 1. Telefon 
165-05. p oleca: sukienki, płaszczyki,
mundurki szkolne do wszystkich zakła­
dów naukowych oraz ubranka chłop ię­
ce. Tam że przyjmuje zamówienia.

Pracownia szklarska Romana Kwiatkow­
skiego obecnie H. Wątrobowe! Kraków, 
Szew ska 9, w ejście  Jag iellońska 6, wy­
konuje w szelkie roboty w zakres szklar 
stw a wchodzące, jakoteż oprawy obra­
zów, oraz akw arja, te ra r ja  i w iw arja po 
cenach b. przystępnych.

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek 

gł. 32, poleca: Torebki dam­

skie, portmonetki, portfele, te­

czki, manicury, parasole, pleca- 

ki, kasetki do kart i inne oraz 

wielki wybór pończoch, skar­

petek, szelek, grzebieni, szczo­

tek do włosów, zębów i pazno- 

kci, jak również największy wy­
bór zabawek na każdą porę ro­

ku.

Obuwie wytwórnia „Franko" Kraków, ul.
Floriańska 29 w sieni

Pracownia artystyczno - rzeźbiarska Woj­
ciecha Maciejowskiego w Krakow ie, ul. 
M azw iecka 82, wykonuje wszelkie ro­
boty kościelne a m ianow icie: ołtarze,
figury, ambony, ram y do stacji, jakoteż 
z płaskorzeźbam i oraz konfesjonały i 
szczelnice bardzo starannie po nader 
niskich cenach.

Piwo okocimskie barona J .  GStza w Oko­
cimie.

Pierw sza K raj. Pracow nia Szyldów, Napi­
sów i Reklam  św ietlnych Tadeusza 
Laszkiew icza, Kraków , ul. M arka 8. — 
tel, 137-84.

Przybory szkolne. Biurow e i introligator­
skie. Papiery listow e. Księgi handlowe. 
B ilety  wizytowe. Zawiadomienia ślu­
bne, K artony rysunkowe i t. p. M atry­
ce. Cyklostyle. Farb y  do powielania. 
Tow ary doborowe. Ceny przystępne.

Zamówienia z prow incji załatwia, s ię  
szybko. Poleca „NASZ PAPIER". K ra­
ków, Krupnicza nr. 12. Przepisują się 
na maszynie i powiela.

Skórczewski A, i Polakiewicz, Kraków, u l 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze.

Skład materjałów na wszelkie' roboty ręcz­
ne. Sp ecjalność: A rtykuły ,D. M, C. — 
Kraków  Sukiennice 30. — H elena Go- 
dziszewska.

„S łoń ce", chem iczna pralnia, tarbiazaia, 
Kraków  X X II. Jó zefiń sk a  28. F il je ; 
F lorjańska 29, Topolow a 15 i szereg 
filji na prowincji — wykonuje po c e ­
nach reklam ow o niskich —  wzorowo -— 
czyszczenie oraz trw ałe farbow anie 
w szelkiej garderoby.

SzcznrkowskI C. Kraków, Grodzka 2. Han­
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręka­
wiczki craz skład zabawek, gier towa­
rzyskich, lalek, koni na biegunach, gier 
spot'ow ych i ł .  d

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańafce 49 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, 
skarpetki. Pektoralik i-K oloradki gumo­
we dla PT. Księży.

Sym łonja. Nowo otw arty chrześcijański 
skład gramofonów, płyt, instrum entów 
przyborów muzycznych i radjowyoh, —  
N atalja Papla, b y ła  długoletnią k ierow ­
niczką firmy B erger —  Kraków , ulica 
W iślna 10.

Tańców  pierwszorzędna nowoczesna uczel­
nia art. bal. Alfr. W alden Hankusa —  
Kraków  M arka 8 telefon 162-83, K ato­
wice H otel „M onopol" wyucza tańców 
salonowych i scenicznych.

W ęglarski Michał, Kraków, uL Gołębia 5. 
telefon 1318, krawiec męski i damski

Zakład Dentystyczny, Strzolbicki Staniała-* 
Kraków, ul. Florjańska 15.

IN S T R U M E N T A  
M UZYCZNE  

dętel smyczkowa oraz czę 
ści opasowe da tychże. 
Stare instrumenta napra­
wia, zestraja kupuje lub 

wymlunla na nowa

Józef Nikiel
Kraków, Szewska 2
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towanin zespołów or 
kiestrainych, udziela 

b e z p ła t n ie .

PRACOWNIA! TAPICERSKA

S t a n is ł a w a  OBECNEGO
W  KRAKOW IE, ULICA ZIELONA L. 16.

Przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie, również przerabia i odnawia stare. 

Robota solidna i punktualna po cenach konkurencyjnych

B‘

HENRYK O S K A R B S K I I  SKA 
Kraków ul. Szewska 1:2.

Telefon Nr. 118-16 
poleca:

wszelkie towary kolonjalne pierwszorzę­
dnej jakości, jak : kawy, herbaty, kakao, 

czekolady, sardynki itd- dobo­
rowe gatunki wszelkich win, 

wódek i likierów.—

Komitetom zabawo wy m dostarcza w komis

W f l l U I I I I I M I I I l l U P P U i l

Wytwórnia ciast
Keksów i herbatników 

deserowych
F R A N C IS Z K A

GŁO W I A K A
: Kraków, Dz. XXII. Lwowska L. 27.i
’ Poleca ciasta cukry, Torty wszelkiego 
, rodzaju po bardzo przystępnych cenach.
I
: Pracownia ul. Kącik L. 2.

■ M ś i i i n i ś t ł ń i i t i i i

J

P I E K A R N I A  
F. W O Z N I A K A
K RA K Ó W , ul. św. TOMASZA 5.
poleca swoje wybory:

PIECZYW O  W SZYSTK ICH  GATUNKÓW , 
SŁO C E  PR EC ELK I PALUSZKI HERBAT- 
-  NIKI I K E K S Y  A N G I E L S K I E .  —

P R A C O W N IA  
M A L A R S K O  -  K O Ś C IE L N A

„ S T Y  L “
K R A K Ó W , R A K O W I C K A  Ł .  1 . 

maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościo­
łów wtzystkiemi monumentalnemi technikami, jakt 
temperą, kazejną, kazejno-wapienno fresko-olejno 
i t. p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko­
nane w własnym zakresie firma dostarcza na żą­
danie GRATIS, jakoteż udziela bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania kłijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prao, refe­
rencjami OSÓB DUCHOWNYCH, każdej chwili 
służy się — na żądanie5 przyjeżdżamy bez zwrotu 

kosztów podróży.

M I O D O S Y T N I A  

KAZIMIERZA ROBACKIEGO
założona w roku 1841,

poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz­
nicze od najstarszych.

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26.

OGROD 
ZAKŁADU JózEFi Tów
KRAKÓW, KARMELICKA 66 

TELEFO N  10112.

poleca przy nadchodzących świętach 
rośljny kwitnące jakoto: hiacenty tu­
lipany i t . p. oraz rośliny liściaste, 

palmy araucarie i inne.

FA BRYKA  MEBLI
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
KraKów, ul. św. Łazarza L. 9„
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

W YK O N U JE:

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki dentystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny.

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE f
piękne i trwałe na wszel­
kie bielizny.— Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz­
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, —  
Struks, Materje, Materace, Le­
żaki, Ćhodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J .  JÓ R A SZ
PRZEM YSŁ TKA CKI =

K O R C Z Y N A
PO W IA T K RO SN O

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz­
ka pocztowego na 1 złoty w liście).

Kupujcie u chrześciau

I Magazyn mebli i pracownia tapicerska:
l Roman B Ą K O W S K I

KRAKÓW | WIELKA L. 3. CBCK KAJAŁA KRAKÓW;
! przyjmuje wszelkie Zamówienia i reperację po cenach najniższych.

t U ś ś ś ś ś ś ś ś ś ś ś i ś

f l  PRACOW NIA ARTYSTYCZNO-RZEZBIARSKA |

WOJCIECHA MACIEJOWSKIEGO
W  K R A K O W IE  PR Z Y £ U L IC Y  M A Z O W IEC K I L . 82.

Wykonuje wszelkie roboty kościelne a mianowicie: ołtarze, figury, ambony, 
ramy do stacji jakoteż z płaskorzeźbami oraz konfesjonały i strzelnice bar­

dzo starannie po nader niskich cenach.
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